"e W aj 


Nr. 121 


ama Sro Tm 31 at 1899. 


Rok VIL 


DRZEDPŁATA 
w Krakowie: 
TUL zł. 16 
Z=A"AINI „ 4— 
„eiezięcznie , 18% 
aa rdnoszenie 
Ra prawiasj! 


veale 


tuie $ xir., w in1ych 
trajach Europy zt.2.20 
Numer zwykły 8 ct. 
Kiedzielny i Czwart- 
kowy IQ ct. 


Redakeja | Administracja : 
Kraków, uliea Garbarska Nr. 7. 


ZAŁOŻYCIEL: JÓZEF ROGOSZ. 
Redaktor: KAZIMIERZ EHRENBERG. 
Telafor Redakcji Nr. 309. 


ay z ie A 
1 £ 
tvesnie Mr. 30 — 
twurzalnie „ 5— 
miesięcznie „ 170 
Za granią: 
v Niemczech mieBię- 


Wychodzi codziennie, z wyjatkiem świat i niedziel, o godzinie 10 zrana. 


OGŁOSZENIA 


Za wiersz 6 ct. Od wy- 
razn w drobnych ogło- 
szeniach |”. ct. 

w „Nadesłanem* 
Wiersz zwykły 20 ct 
Slnby, nekrologi 
wiersz 40 ct. 

Do działu inseratów 
npełnomocniony 
Jan Śtrycharski, 


Rękopisów redakcja 
nie zwraca. 


KatdR zmiana adresu 
20 et. 


Biure Inseratowe : 
Kraków, ul. Jagiellońska |. 7. 


$  JUDASE. 


. Do programu niemieckiego. który wypowie- 
dział zasadę dominowania niemieckości w Austrji 
pad wszystkiem, co nie jest niemieckiem, a głó- 

nie nad tem, co jest słowiańskiem, potrzeba 
naturalnie było jeszcze błazeńskiego dzwonka i 
maski. potrzeba było lisiego spojrzenia, aby obraz 
przewrotności był zupełny. Tę rolę zaszczytna 
przyjęło na siebie Słowo polskie, które we wstę- 
prym artykule, w numerze 126, p. t. „Bliżej koń- 


ca” posługując się językiem i frazesami od „psiej 
budy”, zapożyczonymi od braci po duchu, jak 
Nayrzód. Pówność i tym podobne gazeciarskie 


potworki. dzwoni na zgodę i pobratanie z Niem- 
cami „w imię narodowego egvizmu*. 

Płakać się chce nad temi wielkościami ze Sło- 
wa wolshiego. którzy w swych wędrówkach około 
ścian więzień śledczych, mają jeszcze odwagę 
snuć czerwoną nić polityki „ugodowej* z szowi- 
nistami niemieckimi; wstręt zbiera czytać te elu- 
krntracje korespondentów Słowa polskiego, którzy 
za pieniądze Kasy oszczędności uprawiają już od 
dłuższego czasu w Wiedniu politykę na swoją 
Ireke i pod płaszczykiem wyższych celów i taje- 
mniczych nibyto planów na przyszłość, ścielą so- 
bie samym wygodne loże pod parasolem Wolfow- 
skiej wyrczumiałości giir die. *inzigen vernünjti- 
gen kolen. 

Znamiennym jest fakt, że w całej prasie pol- 
skiej. jedno Słowo stoi odosobnione ze swoja po- 
lityką niemiecko-polskiej zgody: I dobrze, że 
i tak jest. bo zdaje się, że gdyby Słowo polskie 
z ån plamą na czole, jaka z ostatniej ruiny i 
hańby kraju mu została — stanęło w szeregu 
dzienników uznających tylko konsekwetnie zasa- 
dę wierności sojuszu z ludami słowiańskimi w 
Anustrji. już przez to samo idea ta miałaby za 
y u sobą ponury, smutny cień. Niechże sobie tam idą 


= 
z 


e. do obozu Woltów i Schónererów trwoniciele gro- 
m- sza publicznego ze swoim organem. Uczciwie 
$- myślący Niemcy wyrobią sobie przez to należyte 
KS zdanie o klice. która zniesławiła kraj na długie 
4 lata w obliczu całego świata cywilizowanego. 

= W dziwnym szale, który tylko wytłomaczyć 
V można jakąs geszefciarską gorączką, organ p. 


Romanowicza powołuje się na słowa hr. Thuna, 
Fna głosy niemieckich dzienników, nawet na tak 
bardzo Słowu niesympatycznego wodza katoli- 
ckiej partji ludowej Ebenhocha, aby z tego kuć 
dowód. że nadeszła chwila porozumienia, że 
program niemiecki, bezwzględny dla Czechów za- 


tr.. 

| [a równo jak i dla Polaków na Śląsku, jest odpowiednią 

Na do tego porozumienia się podstawą. Te elukn- 

py, bracje, pozbawione sensu i prawdy, cyniczne, bo 
| wbrew własnemu przekonaniu „menerów* Słowa 


jpnszczane w świat dla własnego politycznego 
interesu. nazywa organ galicyjskich panamistów 
własnem zdaniem, całym potokiem obelg 
obrzucając iune polskie dzienniki, za to, że śmią 
mieć również własne zdanie, a inne od 


39 towa polskiego, bo uczciwe, bo przestrzegające 
e „geschattów* tylko ideałów narodowych. 

BO! ,, E ; 
sji. Wiemy aż nadto dobrze, czego chcą Rutow- 
Scy A tutti quanti, wspierani przez swoich żydow- 
ów. skich współtowarzyszy w robocie — przecież o 
= mic innego im nie idzie, tylko o to, żeby poszła 
jw ruch maszyna państwowa. przy której w za- 
a jian za judaszowską propagandę dla niemieckich 
: fteresów będzie można dalej zbierać ochłapy 
j oncesyjek,. dostaw, pożyczek itd. Nadszargani w 
E. inji ina kieszeniach spekulanci, ratować się chcą 
w każdą cenę, chcą się jeszcze drapać na szczyt 
gi ołecznej drabiny, z której spadli; chcą zyskać 
a; nyw polityczny, aby dalej, jeśli już nie trwo- 
na: é publiczny grosz, którego nie ma więcej, to 
RT zynajmniej otumanić społeczeństwo i wmówić 


nie, że tylko oni zdołają je poduieść i podźwi- 
W z upadki :! 

Maż. który niegdyś przemawiał w pelnej 
je austriackiej za wa = stanu wyjątko- 


A 


wego w Pradze, natchnął swoim duchem organ 
założony kosztem publicznego grosza — i dzis 
organ ten sieje truciznę między nas.. nawołując, 
aby ratować z „trzęsawiskasłowiańskie- 
go“ interesy kraju przez rzucenie się w 
objęcia Niemców! 

Przebóg. któż to mówi? kto nawołuje do 
ratowania interesów kraju? Kto pogrążył 
kraj w trzęsawisko materjalnej ruiny i wstydu— 
nie słowiańska polityka Koła polskiego, ani sło- 
wianofilskie artykuły galicyjskich] dzienników, 
tylko złodziejstwa i sprzeniewierzenia wielkich 
politycznych mężów, tylko wielka blaga poczęta 
szumną księgą p. t.: „Nędza Galicji w cyfrach“ 
a zakończona sprowadzeniem prawdziwej rzeczy- 
wistej nędzy na ten biedny kraj. 

Tu podajcie właściwe środki ratunku inte- 


resów kraju. a więc zwróćcie krajowi roz- : 


trwoniony drogi grosz, zwróćcie społeczeństwu 
ból wstydu i upokorzenia — to będzie właściwa 
robota nad wydobyciem kraju z trzęsawiska 
Prusofilska polityka, zdrada sojuszów uroczy- 
ście ślubowanychi i właśnie w 
zawartych, przypada może do waszych sumień, 
ale nie przypada do serc i sumieh porządnych 
obywateli kraju. 

Na szczęście ta bibuła Słowa polskiego, na 
której drukowano apologje przeniewierców i zło- 
dzie: obok listów politycznych pana Daszyńskie- 
go, ma już w kraju swoją sławę Herostrata, 
która wystarczy, aby głos tego pisma był echem 
wołającego na puszczy. Kto weźmi' ten dziennik 


do ręki wie, że geneza jego jest w *zęsayisku, | 


a z Trzęsawiska tego. Wzilasi się«zawsze zatruty, 
zgniły opar. = 

Wreszcie samo Słowo w ferworze twierdzi, 
że w sprawach tych „mało jesteśmgy interesowa- 
ni“, nie ma się zatem czego zaperzać!... 

A więc czemuż zaperza się Słowo Polskie, 
czemu pali się do programu niemieckiego, któ- 
rego zasada żąda wolnej ręki dla germanizacji 
Śląska i południowo - słowiańskich o P 
Czy obiecali może p. Rutowskiemu Niemcy, 
za to nie będą wypominać liberałom a iaa ai 
ich złodziejstw ? 

Niech Słowo Polskie powie, jakie są te inte- 
resy kraju — interesy narodowego rozwoju i ży- 
cia, jakie osiągniemy, zawierając zgodę z Niem- 
cami na zasadzie ich programu, może naprawdę 
w tem coś jest. Ludzie zdrowo patrzący, dotych- 
czas żadnego dla nas dobra z takich sojuszów nie 
oczekują i oczekiwać nie mogą. 

Niechby więc iepiej milczeli Judasze i oblekłszy 
się w inną skórę, pracowali dalej, ale dodatnio 
na ich ulubionem ekonomicznem polu, sta- 
rając się naprawić szczerby przez nich zrządzone, 
a przestali siać tałszywy posiew swoich politycz- 
nych machmacyj dla „geszeftu* w znękane umy- 
sły naszego społeczeństwa. 


Podział Chin. 


Zainaugurowany kwietniową konwencją anglo- 
rosyjską, podział zbutwiałego państwa chińskiego — 
zrazu tylko na wielkie odgraniczone „sfery interesów“, 
raźnie postępuje naprzód. O politycznej doniosłości 
rzeczonej konwencji, która napozór, dotyczy raczej 
tylko kwestyj kolejowych, mieliśmy już sposobność 
pisania przy sposobności jej opublikowania, Teraz 
Rosja, wykraczające po Za ramy konwencji, zmusiła 
rząd chiński do udzielenia sobie koncesji na budowę 
linji kolejowej z Mandżurji aż do samego 
Pekinv. 

Niemcy nie zadawalniają się także swem Kiau- 
czao, które wydaje im się z jednej strony niedość 
obszernem a z drugiej za mało wydatnem ekonomi- 
eznie, lecz korzystając z rozruchów wszczętych prze- 
ciwko nim w prowincji Szantung, przystępują do jej 
stopniowego opanowania ekonomicznego i militarne- 
, gu. Uzyskali już w tyeh dniach od rządu chińskiego 


| koncesję na budowę kolei z Kiauczao do Weihsien, 


Tsi-nan-fu, pa Iczan-fu i do . Kiauczao z po- 


interesie kraju . 


' chińskie, 


wrotem, a więc wokół przez prowineję Szantung. 
Prace przedwstępne około budowy tej linji są już 
rozpoczęte, a w Kiau-czao ustanowiono wydział dla 
budowli kolejowych, na którego czele stanął inżynier 
rządowy Hildenbrand. Zarazem nabyli Niemcy wiel- 
kie kopalnie djamentu, położone w obwodzie Iczau 
w prowincji Szantung, z których szklarze i ślifierze 
z całych Chin sprowadzają djamenty do swych po- 
trzeb. Utrzymują się nawet pogłoski, że rząd nie- 
miecki ma zamiar nabycia od Anglji portu Wei-hai- 
wei w zamian za wynagrodzenie terytorjalne w 
Afryce. 

Jak wiadomo, pierwszy sygnał do obrabowania 
Chin, dały pod koniec roku 1897 Niemcy zajęciem 
Kiauczao, poczem zaraz przystąpiły do zaborów ze 
swojej strony: Anglja zajęciem Wei-hei-wei i Rosja 
okupacją portów Talienvan i Port-Artur. Książę 
Henryk pruski został wówczas wysłany na wody 
„aby tam głosił ewangelję cesarza Wilhel- 


ma (!)*, a gdy Wilheim II malował swój obraz bę- 


| dący apelem do ludów Europy, aby „broniły swych 


najświętszych dóbr*, miał na myśli zabór chińskich 
terytorjów, naturalnie w imię cywilizacji i uzasadnio. 
nych praw teutońskich! 

Inne „interesowane*, a raczej chcące być intere- 
sowanemi mocarstwa, jak Francja, Włocby, może na- 
wet i Austro-Węgry pójdą za przykładem tamtych 
trzech mocarstw, i tak zaczyna się powtarzać dra- 
mat dziejowy podobny do tego, którego ofiarą w koñ- 
cn ubiegłego stulecia padła Polska. Włochy ostrzą 
sobie zęby na zatokę Sanmun, której dotąd nie zaję- 
ły li tylko z braku odwagi i poczucia siły, Francja 
pożądliwem okiem patrzy na południowe Chiny, pyzy- 
legające do jej posiadłości, tak zwanych indo-chiń- 
skich. Pyzyznanie jednak Anglji przez Rosję wolno- 
ści działańia w całej dolinie Jangtsekiangu jest po- 
nisekąd wykluczeniem pretensyj-ftaneuskich od połu- 
dniowych Chin. (twarcie mówiąc, Rosja. sprzedała 
interes sprzymierzeńca franeuskiego za własne korzy- 
ści. Anglja, zająwszy kiedyś całą dolinę, do której 
uzyskała „prawo*, połączy ją z Birmą i z całem 
swem cesarstwem indyjskiem siecią linij kolejowych 
i telegraficznych i stworzy w ten sposób olbrzymie, 
zaokrąglone mocarstwo kolovjalne indyjsko chińskie 
pod swem berłem. Francja będzie zmuszona chyba 
szukać odszkodowania w niezależnym dotąd Siamie, 
ale i tam tylko znowu za zezwoleniem Albionu, ca- 
łe zaś południowe Chiny, do których uzyskania fran- 
cuska polityka z naturalną oddawna dążyła konse. 
kwencją, i z któremi Francję tak liczne wiążą inte- 
resy misyjno-kulturne, strategiczne i handlowe, mogą 
dla niej pozostać stracone. 

Sprawa chińska odwróciła dziwnym biegiem rze- 
czy uwagę Europy od kwestji tureckiej. Legendarny 
„chory człowiek“ nad Bosiorem, którego śmierć by: 
łaby dawno już nastąpiła, gdyby nie zbytnia liczba 
lekarzy, z których jeden drugiemu nie pozwalał za- 
bić pacjenta, spostrzegł z zadowoleniem wewnętrz- 
nem, że tam, na dalekim Wschodzie azjatyckim, jest 
ktoś drugi równie chory, jak on, a może w wyższym 
jeszcze stopniu. 

Kwestja turecka straciła bardzo wiele na żywot- 
tności i zainteresowaniu dzięki tej nowej „kwestji 
chińskiej*, która dzisiaj stoi na pierwszym planie 
wszechświatowej polityki mocarstw. Wogóle w poli- 
tyce wielkich mocarstw zarysowała się od dłuższego 
czasu ta wyraźna tendencja, ażeby, póki tylko mo- 
żna, w starej Europie wszystko pozostawiać po sta- 
remu i tu status quo ewentualnie nawet przemocą 
utrzymywać, z tem ruchliwszą za to energją rzucić 
się na zabory w innych częściach ziemi, w Azji i w 
Afryce. Tendencję tę obserwować można było wyra- 
żnie w stosunkach Niemiec do Francji, Rosji do Au- 
stro-Węgier, podezas wojny grecko-tureckiej i wogóle 
w traktowaniu spokojnem i nieuprzedzonem całej tak 
zawikłanej i tak niegdyś niebezpiecznej kwestji bal- 
kańskiej. Dzisiaj o kKwestji tureckiej i bałkańskiej 
mało słychać, za to tem więcej o chińskiej, perskiej 
i sprawach atrykańskich. Międzynarodowa polityka 
mocarstw stała się co do Europy nawskroś konserwa- 
tywną, aż do Anglji i Afryki zaborczo-ekspan- 
sywną. 


$ . Kupujcie tylko | u Chrześciani 


Listy z podróży. 


XXX. Kongresy wszelkiego rodzaju nauczycieli 
są nader pożądane i zbawienne, byleby nie ograni- 
czały się do żądań zewnętrznych stawianych władzom, 
ale żeby obracały się także w dziedzinie wewnę- 
trznej, t. j. koło udoskonalenia samego nauczyciela 
i jego poświęcenia się dla uczniów. Dia tego też w 
wielu krajach katolickich i protestanckich kongresy 
nauczycieli połączone są z ćwiczeniami duchownemi, 
dążącemi do podniesienia moralnego obradujących. 

Uczestniczyłem raz w Niemczech w miesięcznej in. 
spekcji szkolnej. W obecności inspektora i nauczycie- 
li jeden z nich miał wykład do obecnych uczniów, 
w czasie którego nauczyciele i inspektor notowali so- 
bie po cichu. Gdy uczniowie wyszli zaczęła się kry- 
tyka prelegenta przez kolegów, a po odpowiedziach 
jego, wszystkich krytykował inspektor i sam miał 
wykład jako wzór do naśladowania. Trwało to od 8 
rano do połudzia. 

Czy w Austrji na serjo się to odbywa w ten sam 
sposób, nie wiem ? 

Powrót z Taboru do Nazaretu był najmilszą 
chwilą mojej dotychczasowej podróży. Konrad rozpro 
mieniony chwali sobie spowiednika, cbociaż mu ten 
że nie pozwolił jeszcze iść do Komunji św. i kazał 
za 2 tygodnie pójść znowu do spowiedzi. | 

Konr.: Odmłodniałem o 20 lat i wielki kamień 
pychy spadł mi z serea. Jak to błogo czuć się wo- 
bee Boga prochem i niczem. 

—. Jeżeli się nie obrazisz to powiem, że od pier- 
wszego spotkania nważałem w tobie nadętość u nas 
dość pospolitą, chociaż połączoną czasem z pewną 
dobrodusznością. Otóż teraz dopiero tę nadętuść stra 
ciłeś i pewnie już do niej nie wrócisz. 

Konr.: Wracać będę do kraju jako grzesznik 
pokutujący. 

Nazajutrz Konrad odjechał do Kaify, by wsiąść 
na okręt, chociaż deszez tu upragniony zaczął padać. 
Nagle usłyszeliśmy zewsząd strzały; pytamy się co 
to znaczy? — To radość i objaw dziękczynienia Bo- 
gu za deszcz. Postanowiłem pozostać w  ulubio- 
nym Nazarecie, aż deszcze przeminą. 

Konrad obiecał do mnie pisać. Rozstawaliśmy się 
jakby starzy znajomi. Przypomniał sobie dawny zwy- 
czaj udzielania sobie przy rozstaniu hasła, po którem 
by się można poznać. 

— Jakie basło ? 

— Nazaret. 

O moim dłuższym pobycie w Nazarecie nie wiele 
mam tutaj do zapisania, gdyż musiałbym dawać roz- 
myślania. Wprawdzie nudny powieściopisarz pary- 
ski H. opisuje stan wewnętrzny duszy rozmodlonej i 
rekolekcje odprawiającej, lecz sądzę, że zamiast o tem 


"Ł08 NARODU" 


czytać, lepiej samewu w skrytości się modlić, według 
przepisu Zbawiciela. 

Uroczystość Zwiastowania w Nazarecie ma szcze- 
gólny urok, jak również i przechadzki po ścieżkach, 
po których Najświętsza Rodzina się przechadzała 
i temi sami widokami ku Bogu się wznosiła. 

Salezjanie prowadzą tu dalej robotę św. Józefa, 
t. j. ciesielstwo i sieroty zaprawiają do pracy ręcznej. 
Rosjanie zaś mają ogromną szkołę normalną, gdzie 
wychowują nauczycieli ludowych, których umieszczać 
będę po licznych gminach greckich nie-uniekich, sami 
ich opłacając nader wysoko. Jest to szczyt dyploma- 
cji, gdyż kościół grecki broni się jeszcze przed inge- 
rencją i hegemonją Synodu petersburskiego; są w 
nim dwie partje, jedna zaprzedana Rosji, protektor- 
ce i dobrodziejee tutejszych Greków, którzy po gre- 
cku wcale nie umieją, lecz po arabsku, druga pra- 
gnąca autonomji i niezależności od Rosji. Nauczy- 
ciele przez Rosję wychowani będą najlepszymi sprzy- 
mierzeńcami pierwszej partji, a szpiegami odnośnie 
v drugiej; będą bogatsi od klern i z nieprzyjazny- 

i dla Rosji będą mogli skuteczną wojnę prowadzić. 
Tym sposobem 200.000 Greków w Syrji wcześniej 
czy później staną się podwładnymi Rosji, chyba że 
autonomiści zrozumią nareszcie, że trzeba wybierać mię- 
dzy Rzymem lub Petersburgiem. 

Francuzi entuzjazmują się pobożnością 


swoich 


| sprzymierzeńców do Palestyny pielgrzymujących, cho- 


ciaż mądrzejsi między nimi przyznają, że przymierze 
z Rosją korzystne dla nich w Europie (?), bardzo jest 
nie korzystne w Syrji. 

Kaifa nad morzem. Dowiedziałem się, że piel- 
grzymi zdążający do Jerozolimy na Wielkanoc, za- 
miast wylądować w Jafie, jechać musieli do Beyrutu 
albo do Port Sajd, gdyż nawet w Kaifie wylądować 
nie mogli. Jeszcze w Poniedziałek Wielkanocny ka- 
pitan okrętu nie chciał przyjmować podróżnych, pra- 
gnących wylądować w Jafie. 

Podróżnjąc samemu, łatwo się zatrzymać gdziekol- 
wiek i przeczekać deszcza i burze, kiedy n. p. li- 
czne karawany tego zwykle nie robią; przed cztere- 
ma laty francuska karawana w grudnin wśród de- 
szczów podróżująca, zamiast skrócić pielgrzymkę, pro- 
gram cały wykonać chciała; zmokła w Tyberjadzie 
i pa Taborze a przez wezbrany Cisson w powozach 
przejechać nie mogła. Rezultat ostateczny był ten, 
że 100/, pielgrzymów w drodze. lub wkrótee po po- 
wrocie, ziemską pielgrzymkę zakończyli, ale we wła- 
ściwem piśmie, organie pielgrzymek, nie o tem nie 
było. Wogóle w sprawozdaniach o zmarłych w po- 
dróży nic się nie mówi, aby ludzi nie zrażać i nie 
przekonywać ich, że lepiej w domu siedzieć 

Na Wielkanoc jest tu wszędzie manifestacja pro- 
tektoratn franenskiego. W najważniejszych kościo- 
łach każdego obrządku katolickiego po kolei odbywa 
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się uroczyste nabożeństwo, na które przybywa konsul 
w oficjalnym stroju z całym personalem i kawasami, 
czyli służbą w stroju wschodnim. Duchowieństwo 
przyjmuje go uroczyście przed drzwiami kościoła i 
prowadzi przed wspaniały klęcznik. Po nabożeństwie 
konsnl oddaje wizytę przełożonemu kościoła. 

W grecko-katoliekim kcściełe ceremonja ta odby- 
ła się we Wtorek Wielkanocny, po czem honoratio- 
res udali się do proboszcza, z balkonu przypatrując 
się tańcom i śpiewom, które odbywały się przed kościo- 
łem. Tworzy się rondo, ludzie obracają się w koło pod- 
skakując i śpiewając; kobiety nie mają w tem udzia- 
łu, wcale ich nie widać, gdyż są na galerjąch za 
kratą i mają z innej ulicy wejście do kościoła. Czar- 
na kawa, likier z bauanów, papierosy i słodycze 
stanowiły przyjęcie, w czasie którego konsul franeu- 
ski siedział nie zdejmując z głowy stosowanego ka- 
pelusza, To samo miało miejsce wczoraj u Maro- 
nitów. 

Gdy wpływ trancuski znacznie zmalał w Kon- 
stautynopolu, protektorat Franeji należy po części do 
archeologji dyplomatycznej i o tyle coś znaczy, o ile 
jest poparty obfitemi bakczysami. Niemieckie kato- 
lickie zakłady o ten protektorat wcale nie dbają i 
lepiej na tem wychodzą, gdyż wpływ ces, Wilhelma 
i jego ambasadora obecnie najwięcej tu znaczy. 

W razie zawieruchy politycznej i wojny świato- 
wej, jakiekolwiek mocarstwo Palestynę by zajęło, bę- 
dzie żyezliwie przyjęte przez posiadających, nawet 
Muzułmanów, którym sprzykrzył się już rząd turecki, 
samego nazwiska rządu nie godzien; wiein nie tai 
pragnieuia dostania innego rządu. 

Pospólstwo zaś pozyskane jednorazowym bakczy- 
sem z entuzjazmem przyjmie nowy rząd, który da 
robotę i płacić za nią będzie; ani pierwsze aui dra- 
gie tn nie ma miejsca. (CSa n.) 


Z KRAJU. 


Oświęcim, 24 maja. 
Stojałowszczycy odbyli 22 b. m. wiec w Gorzo- 
wie pod Oświęcimem, gdzie na porządku dziennym 
omawiano dwie sprawy: 1) o programie stronnictw: 
i 2) o położeniu politycznem państwa i kraju. 
Zgromadzenie, na które zebrało się blisko tysią 


ludzi, złożonych z włościau i robotników, rozpoczęłć , 


się o godz. 2 popołudniu, w domu, a raczej zagro 
dzie gospodarza Franciszka Kały. 

Po obraniu przewodniczącym posła Szajera, 
zastępcą przewodniczącego robotnika z Chełmku, Ma 
teusza Krawczyka, zabrał głos ks. Stojałowski W m. 
wie swej wyjaśniając nowo ułożony przez siebie pre 
gram stronnictwa chrześcijańsko-ludowego, srodze uža 


WILKE COLLINS. 


DZIEWCZYNY BEZIMIENNE. 


ROMANS SENSACYJNY. 


80 
(Ciąg dalszy) 


Wyglądały one okazalej niż reszta domów 
ulicy i zbudowane były r. 1759, jak na jednym 
z nich czytać było można. Wąski ogród oddzie- 
lał je od ulicy, która jest tak szeroka, że Ma- 
gdalena nie była w stanie numeru domu rozpo- 
znać lub osoby przy oknie nie więcej, jak w o0- 
gólnych zarysach rozróżnić. Mimo tego obserwo- 
wała bezustannie jeden z domów, leżących tuż 
naprzeciwko, budowlę, którą już miała na oku 
nim wynajęła swoje mieszkanie. Dom ten był 
obecnie zamieszkały przez Noela Vanstona i pa- 
nią Lecount. 

Po dziesięciu lub więcej minutach obejrzała 
się, aby się przyjrzeć, jakie wrażenie wywołuje 
jej zachowanie się na towarzyszce jej podróży. 

Ale pani Wragge zatopiona była cała w stu- 
djowaniu wielkiej ilości cenników, które im podczas 
jazdy z dworca do powozu wrzucono. 

— Tu jest wszystko, co sobie jutro chcę ku- 
pić — rzekła, porządkując kartki ciągle na no- 
wo, jak dziecko swoją nową zabawkę; — pro- 
szę pani mi pożyczyć swego ołówka, muszę so- 
bie zaznaczyć, czego potrzebuję. 

— Nie mam książki kucharskiej! — mówiła 
dalej, uderzając z zachwytem w stół — nie ma 
też i szumu w mojej głowie! Jutro nie potrze- 
buję kapitana golić, oba trzewiki mi spadły, cze- 
piec mój jest krzywo nasadzony i nikt mi nie 
wrzeszczy z tego powodu nad głową! Boże mój, 
to prawdziwie miłe chwile dla mnie. 

Ręce jej bębniły głośniej po stole, aż ją Ma- 
gdalena ołówkiem uspokoiła. Natychmiast przy- 
brała znowu pani Wragge swą zamyśloną pozy- 
cję, oparła się obu łokciami o stół i w czasie 


całego wieczoru robiła w myślach liczne zaku- 
pna. 
Magdalena usiadła znowu przy oknie i ob- 
serwowała z poza firanki swoje vis-a-vis. Na 
pierwszem i drugiem piętrze były żaluzje spu- 
szczone, okno zaś na parterze było do połowy 
otwarte, żywa dusza jednak nie pokazywała się 
przy niem. 

Na prawo i na lewo otwierały się drzwi do- 
mu, ludzie przychodzili i odchodzili, dzieci całe- 
mi tnzinami wybiegały na ulicę, aby się bawić, 
lub do ogrodów, dla szukania zgubionych balo- 
nów i obręczy, ciężko naładowane wozy przy- 
jeżdżały i odjeżdżały na kolej, zgiełk uliczny 
coraz to się zwiększał, godziny mijały, a dom 
naprzeciwko zawsze jeszcze był zamknięty bez 
znaku zamieszkania. 

Wkrótce po szóstej godzinie przerwała pani 
domu obserwacje Magdaleny, wniósłszy do po- 
koju obiad. Magdalena usiadła jednak tak przy 
stole. aby domu z oka nie tracić. 

Nie nowego się nie zdarzyło. Posiłek się 
skończył; pani Wragge. zmęczona wertowaniem 
cenników i większą gorliwością w jedzeniu i pi- 
ciu, niżby sobie na to w obecności kapitana po- 
zwolić mogła, wsparłszy się w wysokim fotelu, 
zasnęła w pozycji, któraby jej małżonka do wście- 
kłości była doprowadziła; uderzyła siódma; cie- 
nie letniego wieczoru poczęły się przedłużać po 
szarym bruku i na ścianach brunatnych domów, 
a dom naprzeciwko zawsze jeszcze stał niezmie- 
niony i milezący jak grób. 

Około ósmej nareszcie otwarły się po raz 
rierwszy ć i domu i postać kobiety ukazała 
się na progu, 

Miałażby to być pani Lecount? Nie, ubranie 
jej zdradzało, gdy się zbliżyła, że była to słu- 
żąca. * igdaiena wdziała szybko kapelusz, zde- 
cy dowara iść za dziewczyną. 

Ta ostatnia przeszła w szerz najbliższą ulicę 
i weszła do składu papieru. 

W kilka chwil później Magdalena wszedłszy 
za nią do sklapu, posłyszała, jak mężczyzna za 
kasą pytał z 


— Czy pani chce rozkład jazdy koleją nat. | 


miesiąc, czy na lipiec ? 

— Hego mi pan nie mówił — odparła „s! 
żąca. — Wiem tylko. że pan mój chce wyjecha 
pojutrze. 

— Pojutrze jest pierwszego lipca — rze 


kupiec. — Pan wasz potrzebuje przeto rozkła , 


jazdy na najbliższy miesiąc, a ten wyjdzie č 
piero jutro. 

Dziewczyna przyrzekła, że przyjdzie jutro 
odeszła z powrotem. 

Magdalena kupiła pierwszą lepszą drobno» 
kę, która leżała na stole i spiesznie się oddai. 
w tym samym kierunku. Właśnie co zrobiu 
odkrycie było dla niej bardzo wielkiego znacz 
nia i uznała za konieczne, bezzwłocznie z nie 
skorzystać. 

Gdy przyszła do mieszkania, zastała pe- 
Wragge już zbudzoną i bardzo wzburzoną . 
zewnątrz; jej czepiec był na ramieniu, a na 
dze miała tylko jeden trzewik. Magdalena z * 
lała jej wyperswadować, że jest podróżą z, 
czona i że najlepiej zrobi, gdy się położy 
łóżka. Była ona na to przygotowana, ch 
tylko swój trzewik odszukać, przyczem w 
jej padł znowu na cenniki i przypomniała su 
co przedtem robiła. 

-- Niech pani mi da ołówka — rzekła, Ļ- 
rzucając szybko kartki — nie mogę jeszcze p. 
do łóżka, jeszcze się do połowy nie załatwił 
Popatrzno, gdzieś stanęła! „Próbujcie Fi 
flaszeczki dla niemowląt“ — nie, przytem 
krzyżyk, a to znaczy, że tego nie potrze' 
„Dla myśliwych! Bucklera nie dające si 
drzeć spodnie myśliwskie. No, no! Zguł 
teraz miejsce. Nie, oto jest mój znaczek. , 
ganckie suknie kaszmirowe, prawdziwie w: 
dnie, bardzo duże, zniżone do funta 1 19 sz 
gów. Najwyższy czas! Tylko jeszcze trzy 
dzie*. Tylko jeszcze trzy! Ach, proszę pu 
życzyć mi pieniędzy i chodźmy aby jednęk 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pewni 
lecać, 
oszcz. 
komur 
bujaja: 


Ja 
się jes 
przecz. 

* spokoł 
byłby 
, Azczegi 

4t gdy 
rażę, p 
kach, s 
"zultat 
rudzeju, 
siejszy 
na jego 
wiadałb) 
wionem 
rycznych 
( Aleca, i 
D. Zimy 
I oprze 
„st z na 
zględno: 
JeO. R 
również I 
„ezt, okaz: 
tej chwili, 
rewizji ko 
wszystko 
tegv komn 
tego za ki 
nacyjnego 

Mimo | 
czyć, czy : 
& poruszy 
Potrzeba d 
Dawet intel 


1 poriadając 


dy, przytęp 
krytyczny i 
nawet dbaj; 

Teletoni 
"wokat K) 


ysyła na 


„Zarz; 


"TONER "a "z | O DÓW NABÓDU (wam 121 z dnie 31 Maia 


łał się na złe i szkodliwe dla ludu ustawy o polo- 
waniu, rybołostwie itp. Przywołany przez komisarza 
do porządku, zaznaczył, że przyczyną tych wszyst- 
kich krzywd jest garstka uprzywilejowanej szlachty. 
„Przywileje te zniesione być muszą, bo lud się już 
kilku pankom za łeb trzymać nie da!* (huczne bra- 
wa, okrzyki i oklaski). 

Dalsze pcdżegania i buntowania ludu przeciw 
wyższym warstwom społecznym, przeciw szlachcie i 
beatos possidentes było, jak zwyczajnie, tej treści, że 
nie rodzi się nikt z herbem ani koroną na głowie, 
więc każdy ma prawo do zabezpieczonego bytu i wla- 
snego kąta na ziemi. „Mówi się wiele i krzyczy po 
ambonach o braterstwie. narodu — wołał ka. Stoja- 
łowski — a gdy biedny robotnik lub rolnik przyjdzie 
do sądu, starostwa lub na plebanję, to mu się każe 
czekać całemi godzinami, a czasem nawet całemi 
dniami po sieniach lub za drzwiami. Przeciwnie, gdy 
przyjdzie jaki szlachetka lub żyd z paragrafami koło 
uszu, to mu krzesło podają i ekspedjnje się go na 
poczekaniu, Pytam więc: gdzie jest to braterstwo, 
o którem tak bncznie po ambonach i pańskich ban- 
kietach głoszą? Inaczej oni mówią, a inaczej postę- 
pują! (liczne głosy: Hańba im!) 

Następnie zabrał głos pos. Szajer, który powoły- 


z wał zgromadzonych do silnej organizacji celem dania 
= silnego odporu konserwatystom i rządowi, gniotącym 

i lud pracujący. Niemniej nakłaniał do usilnego zwal- 
T czania pokrewnych Stańczykom 4!) socjalnych demo- 


kratów, stronnictwa, które się składa przeważnie z ży- 
dów lub z hezwyznaniowych katolików (Śliczna paran- 
tela, nie ma co mówić! przyp. Red.). 


bę: 

wet Po kilku jeszcze mowach i narzekaniach włościan : 
ki, Piotrowskiego z Babic, Korczyka z Jelenia i p. Mar- 
tai mólewicza z Oświęcimia, który domagał się surowych 


kar na wójtów i burmistrzów, wystawiających fał- 
zy- szywe świadectwa moralności, nie zapomniano i o po- 
da słach drze Danielaku i ks. Szpondrze, którzy nie pod- 


żeganiem i buntowaniem ladu, lecz innemi niż ks, 
Stojałowski drogami ośmielili się zdążać do celu. Ro- 
zumie się, Że na wniosek p. Węgrzyna z Krakowa, 
wśród okrzyków „hańba!* uchwalono jednogłośnie 
wotum nieufności posłowi czwartej kurji dr. Daniela- 
kowi i zgodzono się także jednogłośnie, (jak w ow- 
czarni), na wezwanie go do natychmiastowego zło- 
żenia poselskiego mandatu. 

O biedny ludu polski, — pomyślał wasz sprawo- 
zdawca, patrząc na takich prowodyrów jego, jak ks. 
Stojałowski — «4uousque tanden abutere stultitia 
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an Lwów, 30 maja. 
Pewne zmiany w horyzoncie publicznym. — Co należy za- 
ra, 3 łecać, aby wracało zaufanie. — Słówko o sprawie Kasy 
Ma oszczędności i o funduszu propinacyjnym. — Spodziewany 
) komunikat. — List żelazny dla Krattera. — Wiadomości o 
V m bujajacych rycerzach przemysłu via Lwów. — Sprawa no- 
, pre wego teatru. — Kategoryczne zaprzeczenie. 
e uża Jakoś trochę horyzont, wprawdzie nie wyjaśnia 
A się jeszcze, ale zaczyna się uspakajać. Urzędowe za- 
nat. przeczenia rozmaitym pogłoskom w pewnej części u- 
>» spokoijy opinję publiczną — rezultat w tym kierunku 
a sł „byłby donicślejszy, gdyby zaprzeczenia były bardziej 
jeche „Bzczegółowe i więcej stanowcze. Jestem przekonany, 
É że gdy sfery rządowe uznają potrzebę, że się tak wy- 
rażę, posługiwania się pewną szczerością w wypad- 
- TZE A Fo e n ; t 
kach, alarmujących opinję publiczną, to pacyfikacj jay 
zkłe *zultat będzie zawsze lepszy i trwalszy. Droga tego 
ie © rodzaju, tem jest bardziej nsyrawiedliwiona, że dzi- 
ANEL. siejszy rząd krajowy, przynejmniej osobistości, stojące 
queg na jego czele, nie cdpowiada za przeszłość, a odpo: 
wiadałby za nią, gdyby ją pokrywał nieusprawiedli- 
"obnos : pe: 5 
1 wionem milczeniem, lub wstrzymywał się od katego- 
ddal: rycznych wyjaśnień. Już dziś kwestji najmniejszej nie 
robłu alega, że sprawa Kasy oszezędności i dyrektorstwa 
ZNACZ ja. Zimy będzie miała prawidłowy przebieg, a koniec 
zaa j oprze się o wyczerpujący materjał śledztwa, które 
w t z największą pewnością z całą surowością i bez- 
u pi-  zględnością prowadzcne, nie oszczędzając nie i ni- 
on »go. Rozmaite pogłoski o funduszu propinacyjnym, 
1 na również po dokonaniu taktycznej rewizji rego fundn- 
AE 4 _8zu, okazały się mylne. Nie ma jeszcze wprawdzie do 
żą Z. tej chwili, gdy to piszę, urzędowego komunikatu tej 
4oż rewizji komisyjnej, niemniei jednak jest taktem, że 
clk wszystko jest w porządku, — a redakcja dokładna 
n w tego komunikatu wymaga więcej czasu i pracy i dla- 
ta 80! tego za kilka dni dop:ero dyrekcja tanduszu propi- 
nacyjnego ogłosić może szczegółowe sprawozdanie. 
kła, Į- Mimo tego pochmurnego spokoju, nie można zarę- 
Zcze | czyć, czy znów ccś takiego nie wyjdzie na wierzch, 
łatwł co poruszy umysły i da podstawę do inuych pogłosek. 
Fi Potrzeba dłuższego czasu, ażeby wrażliwość w sferach 
tem nawet inteligentnych, lepiej ze sprawami obeznanych 


i poriadających więcej możności dowiedzenia się praw- 
dy, przytępiła się, zaś szeroki ogół jest zawsze bez- 
krytyczny i ulega silniej pierwszym wrażeniom, mało 
mawe' dbając o prawdopodobieństwo. 

Telefonicznie podana przezemnie wiadomość, że 
jwokat Kratter zgłosił się do konsula austriackiego 


„GŁOS NARODU* 


w Nowym Jorku z propozycją, aby mu z wolnej sto- 
py pozwolono stawić się przed sądem we Lwowie, 
sprawdza się o tyle, że ten pan z takiem żądaniem 
zgłosił się rzeczywiście, ale chyba sam o tem wie- 
dział, że to wobec procednry karnej jest niemożebne. 
ŚliGztwo karne może być z polecenia najwyższej wła- 
dzy zupełnie zaniechane, zaś co do listu żelaznego, 
to tego rodzaju gwarancję swobody osobistej daje się 
tylko świadkom w innych ważnych sprawach, którzy 
zagrożeni są aresztem z powodu odmiennej kategorji 
procesu przeciw temu świadkowi, procesu po za obrę- 
bem sprawy, w której ma być złożone świadectwo. 
Aby jednak można było faktycznemu przestępcy, jak 
w tym wypadku sprzeniewierzenia i eskamoiażu, udzielić 
list żelazny na swobodę przed mającym zapaść wy: 
rokiem, tego procedura ani ansbjacka, ani żadna nie 
zna. Dopuszczaina jest jeszcze wolna stopa na pod- 
stawie złożonej kaucji, ale to może dopiero nastąpić 
po wstępnem śledztwie i na zasadzie decyzji władzy 
sądowej. Można też być pewnym, że to tylko jest 
manewr ze sirony Krattera, wybieg, zmierzający do 
jakiegoś celu ubecznego i całej tej sprawy na serjo 
brać nie można. 
I 


O tych pauach, którzy z kraju naszego, dopu- 
ściwszy się rozmaitego rodzajn łotrostw i malwersa- 
nadeszły do Lwowa wcale interesu- 
jące wiadomości. Punktem zbornym, jak się z opo- 
wiadań naocznych świadków dowiaduję, dla tych 
rycerzy przemysłu jest Monaco. Wszysey oni, albo 
tam przez pewien czas przebywali, aldo do dziś dnia 
przebywają. Najmniejszej nie ulega wątpliwości, że 
wkrótce po ucieczce z Galicji, Kieszkowski bawił 
przez pewien czas w Monaco i był potem w Nicei; 
dopiero później zastygł po nim ślad i nie wiadomo, 
gdzie się podział, Kratter z ogoloną brodą bawił 
również w Monaco i Nicei, a rozmawiała z nim pe- 
wna artystka dramatyczna, która nie wiedziała o ni- 
czem, a znała go ze Lwowa. Dziś jest w Monaco 
j niejaki Slaski, do niedawna współwłaściciel jakiegoś 
Jak wia: 


cyj, ponuciekali, 


domu komisowo-towarowego w Krakowie. 
domo, ten pan, porobiwszy jakieś malwersacje pie- 
niężne, zniknął w roku zeszłym z Krakowa. Rycerz 
ten trudni się obecnie układaniem systemów pewnej 
wygranej na rulecie i sprzedaje je po 5 franków — 
opowiadają, że mu się wcale nieźle w tym handlu 
powodzi. W kilku powrotach przebywał w Monaco 
znany defraudant galicyjski Leszczyński. Osoba, któ- 
ra mi tych wiadomości udzieliła we Lwowie, widziała 
tych wszystkich panów i rozmawiała z nimi. Nie 
wiem, © ile to państwo szulerki obowiązane jest do 
w) dania podobnego rodzaju przestępców, zdaje mi 
się jednak, że gdyby nasze władze poczyniły ener- 
giczne kroki, to przy całej tolerancji tego państewka, 
które z głupoty i namiętności ludzkiej żyje i tyje, 
możnaby dopiąć celu, tembardziej, iż rycerze ci od- 
wiedzają także sąsiednią Niceję, a tam już władze 
francuskie przyszłyby z pewnością z pomocą. Najle- 
| pszym dowodem sprowadzenie do Galicji dwóch de- 
i fraudantów żydów: Żupnika i Distlera, których wy- 
dano, pierwszego ze szwajcarskiego Berna, drugiego 
z Londynu i osadzono już ich w galicyjskich wię: 
zieniach. 

Z wiadomości bieżącej kroniki mogę donieść, że 
sprawa umiastowienia, lub wydzierżawienia nowego 
teatru u nas, nie będzie już wcale omawiana przez 
nstępnjącą Radę miejską, lecz przekazana zostanie 
nowej, a ta nowa, po sprawdzeniu wyborów i obra- 
niu prezydenta, rozejdzie się na tygodnie wakacyjne 
tak, że dopiero na jesieni, na porządku dziennym 
postawiona będzie sprawa nowego lwowskiego teatru. 

Przy tej sposobności upoważniony jestem do naj- 
bardziej stanowczego zaprzeczenia, że wiadomość po- 
dana przez Kurjer rarszawsli, jakoby p. Ludwik 
Heller sam, czy z kimś starał się o teatr „Varietó* 
w Warszawie, jest najzupełniej zmyślona. P. dyre- 
ktor Heller nigdy nie miał i nie ma takiego zamia- 
ru, a wiadomość ta sfabrykowana została widocznie 
jedynie z powodów konkurencyjnych, posiadających 
mętne, jeżeli nie gorsze jeszcze źródło. Zet, 


ZE SWIATA. 


Rzym 28 maja. 
Skandaliczne zaburzenia w lzbie deputowanych. — Wieści 
z Watykanu. — Zbójecka banda w Neapolu. 


Onegdajsze posiedzenie rzymskiej Izby deputowa- 
nych miało przebieg nadzwyczaj burzliwy i skanda- 
liczny. W toku obrad nad oświadczeniem nowego ga- 
binetu Pellouxa, dep. Cołojani napadł gwałtownie na 
politykę afrykańską rządu. 

W odpowiedzi na tę zaczepkę oświadczył Crispi, 
że wyprawa do Masawy była dziełem. Depretisa. Sko- 
ro jednak powiewa już w tych okolicach sztandar 
włoski, nie wolno go opuścić. Dalej dowodził Crispi, 
że jen. Baratieri, nomimo odradzań, wdał się w wal- 
kę z nierówne.u: siłami. 

Gdy skończył, porwał się ze swego miejsca so- 
cjalista Ferry, wołając : 


„A wówczas sfabrykowałeś pan depeszę. Nie była 
to wojna, lecz wojskowe wycieńczenie !* 

Na to Crispi: „Jesteś pan łotrem, głarczm i roz- 
bójnikiem !* 

Dep. Bissolanti: „Jesteście hańbą parlamentn, 
oświadczamy to wam i waszej bandzie zbójeckiej !* 

Obelgi te wywołały straszliwą wrzawę. Prezes za- 
wiesił pusiedzenie na 20 minut. 

Po tej przerwie deputowany Ferry wstąpił na 
mownicę i w gwałtownych słowach napadał na Pel- 
louxa, który pragrie ntrzymać spokój, nie troszcząc 
się o polepszenie ekonomicznego położenia. Zdaniem 
mowcy jest to następstwem fatalnej polityki kolonjal- 
nej. „Na co — mówił Ferry — wydawać dziewięć 
miljardów na armję i marynarkę, jeżeli na czele 
dzielnego wojska stoją jenerałowie, uciekający trwo- 
żliwie. Nowoczesna historja stwierdza ucieczkę wszyst- 
kich włoskich jenerałów*. 

Słowa te wywołały straszliwe oburzenie, to też 
zaraz następnego dnia, t. j. na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby prezydent Pellonx wystąpił energicznie 
w obronie armji. 

Wśród gromkich oklasków zapełnionego po brzegi 
parlamentu wstąpił Pellonx na trybunę i wypowie- 
dział gorącą przemowę. Gdy następnie podniósł się 
z miejsca Ferry, aby usprawiedliwić przed Izbą po- 
przednie swoje wystąpienie, obrzucono go gradem 
obelg i przekleń tw,/a wielu z deputowanych, opnszcza- 
jąc swoje miejsca, aiae się do prezydjum z podnie- 
sionemi w górę pięściami, wyraźnie w zamiarze czyn- 
nego znieważenia mowcy. 

Jedynie dzięki energicznej interwencji kilku star- 
szych posłów, udało się powstrzymać roznamiętnioną 
większość od formalnej bijatyki. Upokorzony Ferry 
musiał sprostować swoje pierwotne słowa i ograniczyć 
swój zarzut tchórzostwa, rzucony w twarz całej ar- 
mji, tylko do osoby jenerała Baratierego. Smutny to 
objaw, że choroba skandalów parlamentarnych szerzy 
się coraz dalej po Europie. Niezadługo nie będzie w 
niej ani jednego ciała prawodawczego, któreby w tra: 
dycji swej nie liczyło mniej lub więcej pokaźnej cy- 
fry podobnych scen gorszących, 

Duchowieństwo katolickie z wieikiem zaciekawie- 
niem oczekuje mianowania nowych kardynałów, co 
ma nastąpić w czerwcu. Ma być wybranych sześciu 
kardynałów Włochów, jeden Hiszpan, jeden Belgij- 
czyk i prawdopodobnie jeden Polak. Obecnie rządy 
w Watykanie, z powodu ciągłej słabości Ojca św., 
sprawuje kardynał Rampolla. 

Z Neapolu donoszą tutaj o przyaresztowaniu her- 
szta słynnej bandy zbójeckiej, która w tamtejszych 
okolicach pod opieką Camorzy długi czas grasowała 
bezkarnie. Jest nim bankier Sufio schwytany w skła- 
dzie węgla jednego z parowców udających się z Ne- 
apolu do MarsyJji. Sutio miał pod swoimi rozkazami 
całą gromadę świetnie uorganizowanych oszustów i 
morderców, którzy przeważnie rekrutowali się z naj- 
lepszych sfer neapolitańskiego towarzystwa. 

Do tej pory, od chwili wykrycia tej bandy, uwię- 
ziono już kilkunastu jei członków, między innymi 
także młodego księcia Edwarda de Lignori, księcia 
na Pozzomauro z rodu książąt Perticce. Pomiędzy 
antenatami swymi liczy książęcy ten opiyszek zało- 
życiela zakonu Braci Redemptorystów, Alfonsa Ma- 
rje Lignori, kanonizowanego w roku 1839. W osta- 
tnich czasach książęta Lignori, należący do najstar- 
szej arystokracii rodowej miasta Neapolu, wpadli w 
przykre kłopoty finansowe. 

W najcięższych względnie warunkach znalazł się 
właśnie książę Edward, który początkowo próbował 
szczęścia w życiu politycznem, później, nie mogąc 
zrobić karjery w dyplomacji, w roku 1894 z niewia- 
domych przyczyn porzucił służbę państwową. W o- 
statnich latach ks. Edward zaczął znowu wieść życie 
wystawne, trzymał wspaniałe ekwipaże i prezentował 
miastu ubrylantowane metresy. Tymczasem w tych 
dniach policja położyła na tem wszystkiem swoją że. 
lazną dłoń, a księcia zasadziła pod klucz, jako je- 
dnego z przywódców bandy, która przez długi czas 
teroryzowała Neapol i jego okolice. Proces przeciw 
opryszkom tym fin de siecle zapowiada się bardzo 
ciekawie. L. de L. 


NE WET -Wk wii 
Rozwiązanie szarady z Nr. 113. 
Man-ty-ka. 

(Dok.) Dobre rozwiązanie szarad nadesłali pp.: 

P. Sokołowski, W. Grodecka, E. Kucharska, Fr. Wa- 
ligóra, I. Dorocińska, A. Polończykowa, M. Jagasiń- 
ski, S. Janik, L. Heimberger, dr A. Jendl, S. Do- 
browolski, S. Staśko, E. Dziewińska, E. Barańska, 
Podczaski, K. Wiluszowa, A. Nieć, J. Cieplik, J. Ha- 
bura, K. Czaplicki, Kaiser, J. Gąsiorowski, Tuzinkie- 
wicz, M. Prio Wagnerowa, K. Starowiejski, Ol. 
Niedziałkowski, W. Łuczyński, Nodzeńskie, A. Ries, 
L. Piotrowski, A. Brandys, F. Wesołowski, F. Kusz, 
Posterunek żandarmerji w Liszkach, Prenumerator z 
kolei nr. 104, A. Grabowska, B. Kluger, Z. Wojna- 
rowa, T. Weglarski, H. Marcinkowa, J, Nennelowa, 

J. Dudek. 
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KRONIKA. 


Kraków, 31 maja. 


Kalendarz kościelny. Dziś środa, Petroneli, panny 
męczennicy i Anieli Mirici, panny: jutro, 1-go czerwca, 
Boże Ciało, Nikodema, męczennika; pojutrze Eugenjusza, 
Papieża i Erazma, biskupa, męczennika: w sobotę Klo- 
tyldy, królowej i Pauli. 

Jutro i przez cały miesiąc czerwiec w kościele Najśw. 
Panny Marji nabożeństwo na cześć Najświętszego Serca 
Pana Jezusa o godzinie w pół do 9 rano. O godzinie 7 
wieczorem Litanja z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu. 

W kościele PP. Wizytek przez cały miesiąc nabożeń- 
stwo do Serca P. Jezusa z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu o godzinie 9, wieczorem zaś o godzinie 7 z 
nauką. 

W kościele św. Barbary przez cały czerwiec o godzi- 
nie 6 rano nabożeństwo do Serca Pana Jezusa. 

W kościele (00. Reformatów przez cały miesiąc nabo- 
żeństwo ku czci Serca Pana Jezusa o godz. 7 wieczorem 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 

W kościele 00. Franciszkanów przez cały miesiąc o 
godzinie 7 wieczorem nabożeństwo ku czci Serca Pana 
Jezusa. 

W kościele św. Józefa codziennie o godz. 8 rano na- 
bożeństwo do Najśw. Serca P. Jezusa. 

Uroczystość Bożego Ciała obchodzona będzie jutro i 
przez całą oktawę w kościele księży Kanoników Latera- 
neńskich na Kazimierzu z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu od godziny 6 rano do 5 popołudniu, o godz. 2 w 
południe „Nonna przez całą oktawę. 

Procesje publiczne z ewangeljami: jutro we czwartek 
rano zamkowa (wyjdzie z kościoła Marjackiego) po rynku, 
celebrowana przez Najprzewiel. Księcia Biskupa krakow- 
skiego; po południu u Bożego Ciała. 

W piątek od św. Marka, księży Emerytów, popołudniu 
u 00. Reformatów. 

W sobotę popołudniu od św. Krzyża. 

W niedzielę rano od OO. Dominikanów po rynku po 
Sumie o godzinie 10 od UO, Augustjanów z kościoła po 
ulicy na Kazimierzu: popołudniu od św. Florjana na Kle- 
parzu, od OO Paulinów na Skałce po ulicy, u PP. Domi- 
nikauek na Gródku po kościele po Nieszporach, u PP. 
Wizytek o godzinie 5 popołudniu. 

W poniedziałek od św. Mikołaja na Wesołej. 

We wtorek rano od OO. Bernardynów, po południu od 
św. Anny, u św. Józefa po kościele, u św. Tomasza przez 
całą oktawę Msze św. z wystawieniem Najśw. Sakramen- 
tu o godz. 7 rano, a we wtorek procesja o godz. 5 po- 
południu po kościele, u SS. Felicjanek na Smoleńsku przez 
całą oktawę procesja przy kościele o godzinie 6 rano, a 
we wtorek o godzinie 5 popołudniu procesja z ewange- 
Jjami. 

We środę na Zwierzyńcu u PP. Norbertanek, popołu- 
dniu u św. Piotra. 

W czwartek rano na Piasku i od OO. Franciszkanów; 
popołudniu z kościoła Najśw. Panny Marji po rynku. 


Kalendarz rybacki. W czerwcu istnieje czas ochronny 
na: jazia, cytrę. orzanę I leszcza. 

Kalendarz myśliwski. W czerwcu wolno polować na: ro- 
gacze (samce sarn), ptactwo w ogólności. Dziki i lisy 
należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować na: łanie, sarny sa- 
mice i cielęta, spiezaki, samice cietrzewi i głuszeów. 

Kalendarz astronomiczny. Wscehod słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 3 minut 37, zachód przypada o godzinie 7 
minut 37, długość dnia godzin 16 minut —. 

Stan powietrza. Dnia 31 g! maja v gowini ? ran 
barometr 1505 te 'uometi + 124 ., wilgotność 82 „wiatr 
wschodni. 5 


Z powodu uroczystości Bożego Ciała nastę- 
pny numer „Głosu Narodu“ wyjdzie w piątek. 


Kapituła prowincjonalna Braci Miłosierdzia, któ- 
ra się odbyła w tych dniach w Wiedniu, na przeora 
dla krakowskiego konwentu wybrała ponownie O. Lae- 
tusa Bernatka, dotychczasowego przeora, na dalsze 
trzechlecie. Kapitnła dobrze rozumie, że wobec prze- 
prowadzonej pracy asanacji i odrestaurowania sZpi- 
tala, jak wobec rozpoczętej pracy około budowy jubi- 
lenszowego szpitala, osoba O. Bernatka niezbędna jest 
dla konwentu krakowskiego. Wybór ponowny O. Ber: 
natka na przeora witamy serdecznie i życzymy siły 
i wytrwałości do nkończenia rozpoczętego dzieła, a 
potem długich lat życia. 

Wspomnienie pośmiertne. W dniu 26 maja b. r. 
złożono na tutejszym cmentarzu w grobie familijnym 
zwłoki ś. p. dra Franciszka Gluzińskiego, przy licznym 
udziale zubliczneści przeważnie z kolegów zawodo- 
wych zmarłego złożonej. 

Š. p. dr Franciszek Głlnziński ur. w Andrycho- 
wie 1828 roku, ukończył studja uniwersyteckie w 
Krakowie, gdzie otrzymał stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, który to stopień w dwa lata potem 
w szkole głównej w Warszawie również sobie Zdo- 
był. Następnie osiadł w Sompolnie na Kujawach w 
Królestwie Polskiem, gdzie przez 40 lat bez przerwy 
oddawał się z całem poświęceniem obranemu zawo- 
dowi. Tutaj wyjątkowymi przymiotami swego cha- 
rakteru zjednał sobie szacunek i miłość wszystkich, 
niósł bez różnicy stanu wszystkim chętnie swą pomoc, 
częsio bardzo bezinteresownie. 

Odznaczał się š. p. dr Franciszek Głluziński nad- 
zwyczajną nezuciowością i prawdziwie współcznł nie 
dolę swych pacjentów, to też po dwndziestu pięciu 
lutoch całe okoliczne obywatelstwo uczciło 6. p. Fran 


„GŁOS NARODT"* 


ciszka wspaniałym jubileuszem, wyrażając mu przez 
10 swe uznanie i swoją cześć, 

Ostatniemi laty usunął się od praktyki lekarskiej, 
opuścił Królestwo i spędzał czas m swych synów 
bądź w Krakowie. bądź we Lwowie. Zmarł po kilku- 
tygodniowej chorobie u syna swego, prof. Uniwersy- 
tetu lwowskiego Antoniego. 

Cześć pamięci zacnego człowieka : 

Pogrzeb ś. p. Ludwika Freegego, odbędzie się 
jutro we czwartek o godzinie 5 po południn z kryp- 
ty kościoła księży Pijarów. 

IH kadencja sędziów przysięgłych rozpocznie u- 
rzędowanie swoje dnia 2 czerwca b. r. Dotychczas 
jest na porządku dziennym 9 rozpraw karnych. Mia- 
nowicie : Dnia 2 czerwca Józef Synowiec, zbrodnia 
zabójstwa; dnia 3 czerwca Wojciech Ślusarczyk, zbro- 
dnia kradzieży; dnia > czerwca Stanisław Porada 
i spólnicy zbrodnia kradzieży; dnia 6 czerwea Win- 
centy Ziomek i spóln., zbrodnia rabunku; dnia 7 
czerwca Jnljanna Schindler, dzieciobójstwo i Antoni 
Włoch, zabójstwo; dnia 8 czerwca Józef Batko S$ 
127, 131 i 182 u. k., dnia 9 czerwca Piotr Ko- 
zioł i spólnicy rabunek; dnia 12 czerwca Mojżesz 
Pretzel, zbrodnia oszustwa. 

Wystawa pracy kobiet. Na uwagi koresponden- 
ta Głosu Narodu w nrzee 120, w dziale „Wysta- 
wa pracy kobiet“, podaje jedna z pań następujące 
wyjaśnienie: „Stowarzyszenie „Pracy kobiet* w Koło- 
myi, nie poinformowane należycie o tem, że w wy- 
stawowych przedmiotach należało uwidocznić syste- 
matycznie przeprowadzoną naukę robót z Kołomyi, 
nie przedstawiło rzeczywiście systemu, w jakim nau- 
ka prowadzona, ale sam rezultat pracy, który bez 
systematycznej podstawy nie dałby się osiągnąć. Wy- 
Siawę z urządzeniem systematycznego porządku Za- 
rząd urządza w Kołomyi za wzorem szkoły robót Św. 
Scholastyki, której uczennicą jest p. Stunar, nauczy- 
cielka szkoły robót w Kołomyi, a która szkołę robót 
św. Seholastyki z celującym ukończyła postępem. 

Z pomiędzy tylu prześlicznych okazów pracy ko- 
biet, szezególniejszą zwraca uwagę wystawa robót 
szkoły wydziałowej podgórskiej. Nadzwyczaj są ory: 
ginalne i trudne w wykonanin robótki drutowe, wy- 
konane rączkami uczennic klasy IV, a staraniem nie- 
zmordowanym panny Flachównej, nauczycielki tejże 
szkoły. Zwiedzające wystawę panie, wyrażają szcze- 
gólniejsze uznanie ręcznym hattom. Fartuszki zgra- 
bne i starannie wykończone są przedmiotem zachwy- 
tów publiczności. Niezliczona ilość baftów na suknach, 
jako patarawki, pasy na stoły (Tischliiufer) zgroma- 
dziły pp. Milewska i Wyrobek. Zważywszy wielkie 
trudności, z jakiemi walczyć muszą nauczycielki w 
Podgórzn, jako obywatelka tutejsza z dumą zazna: 
czam, Że szkoła nasza na tej wystawie stoi na rów- 
ni ze szkołami krakowskiemi, a nawet w wielu pra- 
cach przewyższa je. 

Piszę to, jako uznanie tylu trudów i poświęcenia 
się młodych, a tak szczerze spełniających swój obo- 
wiązek pań nauczycielek podgórskich... 

Iwstęp na wystawę pracy kobiet przez ostatnie 
trzy dni przed zamknięciem tj. środę, czwartek i pią- 
tek 10 ct i wystawa otwarta będzie od 10 d> 7 
wieczorem. 

Kiermasz. Komitet wystawy pracy kobiet uchwa- 
lił po zamknięcin wystawy urządzić wielki kiermasz 
przez sobotę i niedzielę dnia 3 i 4 b. m. w ogro- 
dzie Strzeleckim, na dochód wynajęcia lokalu dla 
zbytu pracy kobier. Na placu przed wystawą panie 
w surojach ludowych sprzedawać będą przedmioty na 
wystawie niepozbyte. W program wchodzą: 1) kioski 
artystycznie zbudowane w stylu rozmaitych wieków 
dostarczać będą wybornych przekąsek i napojów po 
bardzo przystępnych cenach; 2) połów ryb; 3) su- 
che fontanny ; +) chińskie cienie; 5) teatr automa- 
tów; 6) świat warjatów; 7) muzyka. cygańska; 8) 
obóz cygański; 9) taniec niedźwiedzi; 10) mnzyka 
mazuska: 11) koncert filharmoniczny z Zwierzyńca ; 
12) echa i noc. Początek o godzinie 3 po południu. 
Wstęp dla dorosłych 20 et., dzieci płacą połowę. 
Program prócz tego wzbogacony zostanie jeszeze wie- 
Joma niespodziankami. 

Zawsze oni. Dzisiaj odbywa się w tutejszym są- 
dzie karnym rozprawa przeciw żydowi dr. Pawłowi 
Keplerowi o występek z $ 356 u. k., popełniony 
przez to, iż przy udzielaniu porady lekarskiej w Lu- 
dwinowie Julji Lachmanowej popełnił takie błędy, że 
chora Śmierć poniosła, a błędy te wskazują na zn- 
pełny brak wiedzy lekarskiej ze strony obwinionego. 

Jednorazowa służba w nrzędach i biurach są- 
dowych w Krakowie ma wejść w życie od dnia 1-go 
lipca b. r. Ciągłość słażby oznaczona dla nrzędów 
sędziowskich od 8 rano do 3 popołudniu, zaś dla 
urzędów pomocniczych od 8 rano do + popołudniu! ! 

Walne zgromadzenie Koła kleparskiego IV Tow. 
szkoły lud. odbędzie się w piątek dnia 2 czerwca o go- 
dzinie 6 po południu w lokalu zarządu głównego, ulica 
Pijarska 1. 2, I piętro. 

Z Towarzystwa liudoznawczego. Trzecie nau- 
kowe posiedzenie krakowskiego oddziała Tow. ludo- 
znawczego odbędzie się dnia 4 czerwca b. r. (w nie- 


przez miejscową komisję oznaczonej wysokości przy: 
pisanym będzie. Zapatrywanie to jest mylne. Celem 
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dzielę) o godz. + po poładnin w gmacha wyższej 
szkoły przemysłowej w Krakowie przy ul. Gołębiej 
Omawiana będzie kwestja używania pisowni fonety- 
cznej w zapiskach właściwości etnicznych gwarą lu. 
dową. Goście mają wstęp wolny. 

Nowy podręcznik medycyny sądowej prof. dra 
Wachholza w tych dniach ukazał się na półkach 
księgarskich. wydany nakładem Wydawnictwa dzieł 
lekarskich polskich im. Edwarda Korczyńskiego. 

Fierwszy ten zupełny w języku polskim wydany 
podręcznik, w którym autor, uwzględniwszy obok usta- 
wodawstwa anstrjackiego także niemieckie i rosyjskie, 
dał możność korzystania z niego także lekarzom pol- 
skim z pod dwóch innych zaborów, usunie jeden z bra- 
ków w literaturze lekarskiej polskiej, który dotkliwie 
uczuwać się dawał, ` 

Bogactwo treści, oparte na najświeższych zdoby- 
czach naukowych i liczna kazuistyka, sprawi, że poč- 
ręcznik ten wydany stosunkowo w małej ilości egzem- 
plarzy (1000 egz.) doczeka się wkrótce drugiego 
wydania. 

52 rysunków i tablica ehromolitograficzna uzu- 
pełniają dzieło. 

Prawdziwe nznanie należy Się wydawnictwu za 
śliczną formę zewnętrzną podręcznika, 

Podwyższenie podatku zarobkowego. W ko- 
łach handlowych i przemysłowych panuje mylne prze: 
konanie, że osoby, którym krajowa komisja na sku- 
tek ich własnego rekursu podwyższyła podatek za- 
robkowy, nie potrzebują obecnie po ostatniem orze- 
czeniu trybunałn administracyjnego czynić żadnych 
dalszych kroków i że im podatek z urzędu w dawnej 


uchronienia się od płacenia podatku, podwyższonego 
przez krajową komisję, musi każda dotycząca osoba 
wnieść w swojem imieniu zażalenie do trybunała ad. 
ministracyjnego w Wiedniu. 

„Gwiazda* krakowska w tegorocznej procesji Bo- 
żego Ciała wystąpi uroczyście pierwszy raz ze swoim 
nowyu sztandarem na czele. Wydział „Gwiazdy* 
przypomina zatem członkom swoim, że ogólne zebra- 
nie odbędzie się w lokalu przy ulicy Krupniczej o 
godzinie 8 rano. 

Krakowska młodzież gimnazjalna, pragnąc od- 
wdzięczyć się swoim rówieśnikom lwowskim i prze- 
myskim, którzy gremjalnie nawiedzili Kraków pudczas 
Zielonych Świątek i nawiązali bardzo serdeczny i 
prawdziwie braterski tt sunek z młodzieżą krakowską, 
powzięła myśl rewizyty do Lwowa i Przemyśla. Wy- 
cieczka odbyć się ma przed Końcem czerwca b. r. 
w tym celu, aby stosunki przyjaźni i braterstwa za- 
cieśnić Myśl taka i projekt naszej młodzieży zasłu- 
guje na uznanie. 

Protegowanie żydów. Oto jeden z przykladów, 
jak niektóre sprawy zostają wykonywane przez funk- 
cjonarjuszy rządowych: 

Stowarzyszeniu majstrów murarskich, studniarzy 
4 cieśli przesłano obwieszczenie licytacji w celu oå- 
dania robót budowlanych, która się odbyła wczoraj, 
dnia 30 maja b. m., o godzinie 12, gdzie miało się 
rozpatrzyć warunki licytacyjne, wypełnić ofertę sta- 
jących do licytacji, 
są zrobione i t. d. 

I oto stowarzyszenie to otrzymuje zawezwanie do 
owej licytacji dopieru dnia 29 maja, to jest w po- 
niedziałek o godz nie 6 wieczór, a więc w przeddzień 
licytacji, która miała się odbyć we wtorek o godzi- 
nie 12-tej w połndnie. Czyż to nie jasne, że roboty 
te są uplanowane jnż z góry dla żydów. 

Ze Stowarzyszenia (Cechu) murarzy, cieśli i stn- 
dniarzy. 

Wycieczka akademicka. Protektorat nad zaba- 
wą w Dubiu pod Krzeszowicami, urządzaną staraniem 
„Czytelni akademickiej“, raczyli objąć: J. Magnif. 
ks. rektor Knapiński i pani Fryderykowa Zollowa. 
Termin wycieczki naznaczono na dzień 11 czerwca 
Program zabawy obejmuje: tańce, prodakcje chóru 
akademickiego i orkiestry 56 pułku piechoty, gry to- 
warzyskie, ognie sztuczne, a Komitet dokłada starań, 
aby zabawa miała cechy wspaniałego balu na tle'cza- 
rodziejskich dekoracyj natury, z jakich słynie Dubie. 
Wyjazd nastąpi pociągiem o godzinie 2 popołudniu 
do Rudawy, skąd przygotowanemi podwodami na miej: 
sce wycieczki. Bilety sprzedają za okazaniem zapron 
szenia: p, W. Fenz w Rynku głównym i „Czytelnia 
akademicka“, plac Wszystkich Świętych, l. 8, I. piy 
tro. Dochód przeznaczony na cele „Czytelni akademi- 
ckiej. Bilet familijny kosztuje 3 złr., pcjedynczy | zdr. 
50 et. D 

Z miejskiego parku dra Jordana. Jutro, pod- 
czas Koncertn popularnego odegra „Harmonja- w 
miejskim parku dra Jordana następujące utwory: 
Sommer: „Wiktorja* marsz, Ziehrer: „Dzieci gór“ 
walce, Tittl: „Lekka kawalerja* uwertlra, Kral 
„Pasterka* polka m., Langer: „Bukiet dla wszys 
kieh“ potpourri, Lipowski: „Kohlró:l* pieśń (trąbi 
solo), Eilenberg : „Młyn w lesie idylla. — Kćler-kelał 
Uwertnra „Lustspiel*, Cybulski: „Marzenia*, 
Meyerbeer: „Hugonoci* potpourri, Tymolski: „Biały 
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mazur“, Gleisner: „Gazsla” galop, Hartmann : 20- 
rza północna“ fantazja, Smetana: „Sprzedaua narze- 
czona marsz. Początek koncertu o godzinie 3-ciej po- 
południu. Wstęp dla osób dorosłych 5 centów: dzieci 
i młodzież biorąca udział w ćwiczeniach i zabawach 
ma do parku zawsze wtęp wolny. 

Słuszne uzuanie. Przebywający tu przed kilku- 
nastu dniami słynny okulista dr Ratnłd, jak donie- 
śliśmy w swoim czasie, nadworny lekarz dworu per- 
skiego w Teheranie, który przez kilka dni gościł 
w naszem mieście, a przemieszkiwał w nowoodrestau- 
rowanym i z wszelkiemi wymogami dla podróżują- 
cych urządzonym  „Hoteln Polskim“, pod godłem 
Orła Polskiego, znajdującego się tuż przy Bramie 
Florjańskiej, ofiarował właścicielowi tegoż zakładn 
cenny upominek większej wartości, wyrażając mn 
przytem swoje uznanie za wzorowy porządek, nezci- 
wość i punktnalne wykonywanie obowiązków i poleceń 
przez jego funkcjonarjuszów. Życzymy zatem tej chrze- 
Ścijańskiej firmie wytrwałości w uczciwej pracy, któ: 
ra zasługuje na poparcie szerszego ogóln. 

Otrzymujemy następujące pismo: Ponieważ w 
nrze 117 Głosu Narodu w kronice w ustępie p. t.: 
„Wywóz więźuiów do Wiśnicza“ mylnie podano. ja- 
koby' p. Reisberg, konwojujący transport więźuiów 
był sekretarzem prezydjalnym Sądn krajowego kar- 
nego, uprasza się przeto o sprostowanie pomyłki, po- 
nieważ p. Reisberg (żyd lub neofita) nie jest żadnym 
sekretarzem, ani nim nigdy być nie może; jest sobie 
zwykłym kancelistą sądowym. Natomiast opuszczono, 
prawdopodobnie przez pomyłkę, przy nazwiskn p. Sa. 
jewicza tytnł jego. Jest on e. k. oficjałem sądowym 
a więc starszym w randze od p. Reisbarga. 

Opór władzy. WW sporze zarządn fundacji dóbr 
skarbkowskich przeciw tutejszym włościanom wydele- 
gowano dnia 27 b. m. komisję sądową.  Włościanie 
jednak przybrali wobec komisji groźną postawę. Tłum 
zelżył członków komisji i udaremnił jej czynności. 
Sprowadzono posterunek żandarmerji, który jednak 
był za słaby dla obrony komisji, Komisja musiała 
się cofnąć i zażądała asystencji wojska. 

Znowu Korytowski. Adjunkt mieleckiego urzędu 
podatkowego, Rajmund Korytowski, wyjechał 4 kwie- 
tnia za jednodniowym urlopem i dotąd nie powrócił. 
Dyrekcja skarbu wzywa go obecnie, by się do dnia 
8 lipca zgłosił, inaczej będzie -wykieślony z listy 
urzędników. 

Nieszcześliwy wypadek Praktykant  tasowy 
Przychodzki w Tyczynie, koło Brzozowa, powróciwszy 
do domu. oddał służącemu Ruczce strzelbę do wy- 
czyszczenia, zapomniawszy, że ona jest nabita. Nie- 
bawem znaleziono Ruczkę z postrzełoną skronią bez 
życia na ziemi. 

Z Wareża piszą do nas: Dnia 26 b. m. w pią- 
tek, kolo godz. 10 wieczorem z niewiadomej przy- 
czyny wszczął się ogień w jednym z domów żydow- 
skich w Rynku. Rozszalały żywioł, podniecony chwi- 
jowym dużym wiatrem, w jednej chwili ogarnął dwa 
sąsiednie, również żydowskie domy. Na dany alarm 
pospieszyli zagrożeni mieszkańcy do ratowania domów 
i możliwego zlokalizowania ognia. 

Uboga gmina miasteczka Waręża, nie mając ża- 
dbych funduszów, ani dochodów, nie posiada sikawki, 
ani też żadnych najniezbędniejszych przyrządów ra- 
tunkowych. Chwila była stanowcza, ponieważ podczas 
pożaru powstał silny wiatr tak, że wszystkie domy 
stałyby się pastwą płomieni, gdyby nie energja i po- 
święcenie się pobratymca Czecha p. Józefa Deyla, 
piwowara, oficjalisty dóbr Waręża, który z naraże- 
niem swego życia, z nieliczną drużyną swych pod- 
władnych wtargnął na dachy płonących domów i tyl- 
Fo nadludzką siłą, endem prawie, uratowane zostało 
miasteczko od znpełnego zniszczenia. Dobrym tym 
przykładem zagrzani inni, jęli się do ratowania za- 
grożonych domostw; nawet chwilowo bawiący tn mu- 
*zykanci z Morawy, powodowani tylko miłością bliź- 
niego, cudów odwagi i poświęcenia dokonali, a wielu 
z nich i innych ratującyeh odniosło cięższe lnb mniej- 
sze rany i poparzenia, Również okazała się energicz- 
ną miejscowa straż skarbowa i żadarmerja pod kie- 
runkiem wachmistrza p. Orzecha. 

A teraz pod adresem dyrekcji . Wzajemnych Ubez- 
pieczeń- od ognia w Krakowie mieszkańcy Waręża 
r'zesyłają prośbę, by ta we własnym, dobrze zrozu- 
tianym interesie, udzieliła znaczniejszej subwencji 
pieniężnej ubogiej gminie Waręża, na sprawienie si- 
kawki i niezbędnych rekwizytów ratunkowych. 

Defraudacja Amorta. Z Przemyśla donosi tam 
tejsze Asho: Obecnie wychodzą na jaw inne nadu- 
«ycia, jakich się dopuszczał Amort, nawet w osta- 
wich latach. | tak ratę hipoteczną, którą złożył p. 
Koruecki, wziął na swój użytek; z książeczki oszczę- 
dności. którą dał do przechowania p. Dabak, wyjął 
Amort 1000 złr., a pozostawił weksel. Śledztwo pro- 
wadzi z całą energją p. radca dr Bieńczewski. 

Sara Bernard Hamletem. W  zeszłą so- 
‘borg w Paryżu, w teatrze „Renaissance“ Sara Ber- 
hard grała rolę Hamleta. Jak donoszą, artystka była 
*wietnie ucharakteryzowana, w głosie ezuć jednak 
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było wysiłek zmiany. Oprócz paru scen efektow niej- 
szych, całość nie sprawiła wrażenia. 


JE. hr. Kazimierz Badeni wczoraj wieczór po- 
spiesznym pociągiem prze,echał z Bnska do Wiednia 
i Kissingen. 

P. Jan Kozłowski, nieznany, sądowi z życia i 
miejsca pobytn, na rzecz którego złożono do depozytn 
sądowego sumy 29 złr. 56 ct., zechce się zgłosić do 
adw. dra Jaua Kołodziejczyka w Krakowie, jako usta- 
nowionego dlań kuratora, celem podniesienia owej 
kwoty. 

Sprawy sądowe. Dnia 2 czerwca b. r. rozpo- 
czyna się trzecia kadencja sądów przysięgłych w Kra- 
kowie. W dniu tym odbędzie się rozprawa przeciw Jó- 
zefowi Synowcowi b. naczelnikowi gminy w Swiątni: 
kach o zbrodnię zabójstwa. Przewodniczyć będzie rad- 
ca Ursel, broni adw. dr Gleitzman, a oskarża pro- 
kurator Zabierzowski. Rozprawa potrwa dwa dni. 

Konkurs Towarzystwa pedagogicznego na po- 
wiastkę dla młodzieży będzie rozstrzygnięty z końcem 
miesiąca czerwca. Skład „jury“ jest następujący : 
Dr Bronisław (zarnik, dyrektor Julian Safara, Sta- 
nisław Schniir Pepłowski, dyrektor Próchnieki, Fran- 
ciszek i Juliusz Starkel. 

Z Zatora piszą do nas: W dnin 16 b. m. mie- 
liśmy sposobność uczestniczyć w prześlicznej zabawie 
dziatwy szkolnej w Frydrychowicach. Na czele ko- 
mitetu stanął pan Marek ł.uszczkiewicz, kolator 
miejscowy, a wskład komitetu weszli ks. J. Gross 
katecheta, p. Antoni Szcezerbowski obywatel i p. J. 
Pociecha, kierownik szkoły. Komitet nie szczędził 
trudów, ni kosztów, by majówkę jak najbardziej 
uświetnić. Uroczą polanę leśną zamieniono w jakiś 
cudowny ogród, gdzie sztnka i natnra podały sobie 
ręce ku upiększeniu poetycznego nustronia leśnego. 
Ustawiono kilka bram strojnych u wjazdów, wyko- 
pano wschody po wzgórzach i t. p. Wśród zieleni 
drzew migały huśtawki i wiły się starannie wyczy- 
szczone ścieżyny. To wszystko dowudziło, z jaką tro- 
skliwością układano plan wycieczki i jak chętnie się 
nią zajmowano. Około 300 szkolnych dzieci oodzie- 
lano sowicie w przeszankach zabawy przez dzień 
cały. Muzyka nmieszczona na wzgórzu, uprzyjemnia- 
ła całość. Ubywatelstwo okoliczne, tudzież księża pro- 
boszczowie z (ierattowie i Radoczy i goście z Oświę- 
cimia, nie Żaiowali trudów swej podróży, gdyż sowi- 
cie zostali nagrodzeni miłemi wrażeniamł staropoł- 
skiej gościnności, tudzież ujmującym nastrojem całej 
zabawy. A cóż powiedzieć o wieśniakach, o ojeach 
i matkach tych dzieci, które karmione, bawione, pie- 
szezone, rozpływały sią w wesołości! Kto policzy te 
dzy radości błyskające w oczach niejeduej matki, któ. 
ra odczuwała głęboko, Że zabawę tę urządzono dla 
jej dziecka! Nie brakło też i dla wieśniaków poczę- 
stnego, igoni po ciężkiej pracy mieli dzień prawdziwej 
radości. lo też wszelkie nznanie należy się Komite- 


„towi za tak szczere zajęcie się wszystkiem, wszelkie 


uznanie okoliczaemu obywatelstwu jako to: pp. S czer- 
bowskim z Przybradza, pp. Szczerbowskim, Szatrań- 
skim i Kozłom z Frydrychowie za ich niezwykłą 
ofiarność i gotowość w  podniesienin i nświetnieniu 
zabawy dla tej prostej, niewinnej dziatwy wiejskiej. 
Na szezególniejszą zaś nwagę zasłagnuje zacne postę- 
powanie p. Łuszezkiewicza, młodego kolatora, który 
w tak sylupatyczny sposób zawiązał stosnnki z ludem 
i dał poznać, jakie stanowisko myśli zająć wobec 
szkoły. Oby Bóg dał, by podobna harmonja, jaką się 
znalazło w tej okolicy, objęła powoli coraz więcej 
gimn i wiosek naszych, aby takie przykłady zechcia- 
ły zachęcić innych do naśladowania a zniknęłyby 
wówczas rozterki i gorycze, które zatruwają tn i 
owdzie spokój społeczny ! 

Piszą do nas ze Stryja: Przy dokonanym wyborze 
ILI koła do Kady gminnej w Stryju komitet chrześci- 
janski zkonsohdowany „Gwiazda“ i „Besida mieszczań- 
ska“ pod przewodnictwem p. Jana Wehrsteiną prze- 
parł swoich kandydatów znaczną większością. 

Wieczór literacki. W pięknie przystrojonej w 
egzotyczne kwiaty sali Resursy knpieckiej odbył się 
po raz pierwszy w Warszawie wieczorek literacki, 
gdzie literaci pod firmą własnej instytneji przemawiali 
językiem swego talentu na dochód Kasy literackiej. 
Wśród slnchaczy, których zebrało się około dwnstn, 
przeważała pleć piękna. Prelegentów było siedmin. 
Wieczór rozpoczął Nestor literatów warszawskich, 
Adam Pług; odczytał on swoją legendę p. t. „Matka“. 
Po nim p. Mieczysław Frenkiel odczytał Prusa „Wi- 
dzenie*, a p. Gawalewicz prozą i wierszem satyrę 
na skrajne kierunki nowoczesnej poezji p. t. „Lam 
reatka*. Pierwszą część programu zakończył ks. rek- 
tor Z. Chełmieki wdzięcznym obrazkiem, malując żywy 
typ „Pana redaktora*. 

W drugiej części, gdy p. Sieroszewski (Sirko) i 
Edward Lnbowski przedstawili kiłka ndatnych typów 
z swych najnowszych prac, wszedł na estradę Henryk 
Sienkiewicz gromkimi powitany oklaskami. Obdarzył 
on słnehaczy drobnym, ale prześlicznym klejnotem 
p. t.: „Na Olympie*. Jest to nowela, w której dwaj 
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apostołowie chrześcijańscy, Piotr i Paweł sądzą sta- 
rych bogów pogańskich i wydają na nich wyrok za- 
głady, ułaskawiając tylko Apolina, jako pieśń i We- 
nerę, jako miłość. Nowela ta wyjdzie niebawem w 
w jednodniówce literackiej, która na korzyść kasy 
ukaże się w druku w jesieni. 

Mord w Polnej. Czeskie dzienniki donoszą, że 
Hiilsner przyznał się nie tylko do zamordowania 
Agnieszki Kruża, ale także do mordu popełnionego 
przed rokiem w lesie Brzezina, na Annie Klima. 
Podobno także odkryto ślady więcej osób współwin- 
nych, które mają mieszkać za granicami monarchii. 
Jeżeli te wiadomości potwierdzą się, wówczas ulabie- 
niec żydowsko-liberalnej prasy wiedeńskiej będzie miał 
„małe nieprzyjemnoszcz*. 


Gabryelski (Krzysztefery, Kraków) sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Austrji fabryki Petref 
z mechaniką angielską po 500— wiedeńską po 300 złr. 


HUMOR 


Nie ma co mówić, ładna opinja. 

(Interview, podsłuchany w Krzeszowicach.) 

Kmiotek I szy. Jakże tam, somsiad wynajon letnie po- 
mieszkanie temu Krakowiakowi, co był u somsiada na 
przypołudnie ? 

Kmiotek II-gi. Ale! nie wynajonem. 

Kmiotek I-szy. Bez cóż tak? 

Kmiotek Il.gi. A bo ten letnik, to był jakoś trocha 
za Śćwany na krakowiaka. 

Tryumfator wyścigowy. 

„Zwycięzca* wrócił do swego stada, 
Źrebce składają mu hołd głęboki, 

A on z goryczą im odpowiada: 

„Czyż nie widzicie, jakie mam boki?* 


Teatr, literatura 1 sztuka. 


* W Paryżu zmarła słynna malarka francuska, 
Róża Bonhenr. Zajmowała ona niewątpliwie pierwsze 
miejsce wśród kobiet poświęcających się malarstwa. 
Powołanie artystyczne jest cechą wspólną rodziny, do 
której zmarła należała. Ojciec jej Rajmund Bonhenr 
był utalentowanym malarzem, brat jej August i sio- 
stra jej Julja, zamężna Peyrol, zajmują także po- 
ważne stanowiska w malarstwie francuskiem, drugi 
brat Izydor Bonheur jest utalentowanym rzeźbiarzem. 
Najstarsza z nich wszystkich Róża, ur. w Bordeaux 
w r. 1822, wykształciła się w małarstwie pod okiem 
ojca i sama była nanczycielką swego młodszego ro- 
dzeństwa. Pierwszy swój obraz, przedstawiający parę 
królików, wystawiła w Salonie paryskim w r. 1840. 
W r. 1848 zdobyła medal pierwszej klasy, za obraz 
„Woly przy pługn*, który się znajdnje obecnie w ga- 
lerji luksemburskiej. W roku 1853 otrzymała krzyż 
legji honorowej za najznakomitszy swój obraz „Targ 
na konie“, który dziś zdobi galerję narodową w Lon: 
dynie. Do najsławniejszych obrazów zmarłej należy 
też „Zbiór siana*, malowany w 1854 r. Z obrazów 
jej, przedstawiających niema] wyłącznie sceny z žy- 
cia zwierząt, zaledwie kilka zdobi mnzea francuskie, 
resztę bowiem wykupili Anglicy, płacąc za nie wiel- 
kie sumy. Postacie zwierząt kreśliła Róża Bonhenr 
z plastyką niezrównaną, natomiast koloryt jej nstę- 
puje innym, jak np. kolorytowi Troyona, jednak w 
sile kompozycji i szerokości rzntu zbliża się do 
niego. 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu“, 


Jassy 30 maja. Odbyło się tu zgromadzenie 
studentów - antysemitów, po którem uczestnicy 
udali się tłumnie do dzielnicy miasta zamieszka- 
łej przez żydów. Do demonstrantów przyłączył 
się tłum ludzi z ulicy. Okna i drzwi sklepów 
porozbijano. Policja i wojsko przywróciły porzą- 
dek. Kilku ajentów policyjnych i wielu demon- 
strantów lekko pokaleczono. Aresztewano mnó- 
stwo osób. 

Haga 30 maja. Komisja trzecia konterencji 
pokojowej, zajmująca się sprawą rozbrojenia i są- 
dów rozjemczych, postanowiła wybrać subkomi- 
tet, celem natychmiastowego rozpatrywania wnio- 
sków, jakie postawione zostały przez Anglię, 
Amerykę, Austrję i Włochy. Austrja w tej Ko- 
misji jest reprezentowana przez profesora Lam- 
mascha. r « 

Paryż 30 maja. Izba odrzuciła niektóre zmia- 
ny do budżetu, przyjęte przez senat wskutek 
czego przedłożenie budżetowe musi wrócić do 
senatu. 

Madryt 30 maja. Podczas pogrzebu Caste- 
lara przyszło do demonstracyj ulicznych. Wszczęli 
je republikanie okrzykami: skończyło się na bój- 
ce ulicznej. 

Londyn 30 maja. W Kairze zachorowały dwie 
osoby prawdopodobnie na azjatycką dźumę. 


Mydła Warszawskie Pulsa znane z dobroci i zapachu (od 28 ent.) 

wina lecznicze na bardzo starej maladze wszystkie gatunki (1 złr. 20 ent.) 
Ziółka piersiowe Seeburgera jedynie prawdziwe (pakiet 20 cnt.) 

Pastylki dentolinowe jako: woda do ust Dentelin, proszek do zębów. '<:7 
Wszystkie specjalności kraj. i zagr. Essehcja łepianowa na porost włosów. 
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Nowy Jork 30 maja. Oddział wojska pod wo- 
dzą kapitana Tilleya, który wylądował w 
Eskalante na wyspie Negros, celem naprawy 
kablu, został przez krajowców napadnięty. Ka- 
pitan Tilley zginął; pojmani przez Malajów 
marynarze, zostali przez nich rozsiekani. 

Waszyngton 30 maja. Rząd belgijski zniósł 
zakaz przywozu bydła amerykańskiego do Belgji. 

Nowy Jork 30 maja. Jenerał Otis ma za- 
miar mimo deszczów prowadzić z całą energją 
akcję wojenną na Filipinach. 


Cheb 31 maja. Niemiecka rada gminna uchwa- 
liła nazwać jędnę z ulic miasta Bismarcks- Gasse. 

Praga 31 maja. Na posiedzeniu niemieckiego 
klubu posłów sejmowych uchwalono jednogłośnie 
zatrzymać mandaty poselskie. Zgromadzeni po- 
słowie wyrazili nadto swoją solidarność z naro- 
dowo-politycznym programem Niemców i wnie- 
sli protest przeciw powziętym przez Sejm uchwa- 
łom w sprawie języka władz autonomicznych i 
czechizacji okręgowej Rady szkolnej w Pradze. 

Wiedeń 31 maja. Przybył tu hr. Kazimierz 
Badeni (!). 

Wiedeń 31 maja. Radcy skarbowi Ignacy Pi- 
zalski i Zdzisław Komarnicki zostali mia- 
nowani starszymi radcami skarbowymi. 

Wiedeń 31 maja. Miejscowa policja prowadzi 
od kilku dni śledztwo w;tajemniczej sprawie pe- 
wnego stoiarskiego czeladnika, niejakiego Bar- 
tłomieja Kosta, podejrzanego o szereg zbrodni, 
spelnionych na dziewczętach, które zwabiał ku 
sobie dla ich pieniędzy. Nie ulega już dziś wąt- 
pliwości, że Kost spelni? trzy mordy, mianowicie 
zamordował córkę powroźnika Annę Fiala, słu- 
żącą Annę Schimera i kucharkę Annę Wodiczka. 
Do tej chwili zbrodniarza ująć jeszcze nie zdo- 
łano. Bawi on prawdopodobnie za Oceanem, do- 
kąd wywoził swoje kochanki. 

Wiedeń 31 maja. W dolno-austrjackim Sejmie 
przeszedł jednomyślnie wniosek nagły posłów 
parcji chrześcijańsko-socjalnej o wydanie protestu 
przeciw innemu terminowi trwania ugody cłowej 
i handlowej, a terminowi trwania umowy banko- 
wej. Liberalny poseł Noske wniósł poprawkę, 
aby wezwano nadto austrjacki rząd do zwołania 
Rady państwa i do podjęcia kroków dla zaspo- 
kojenia niemieckich narodowo-politycznych postu- 
latów i w ten sposób umożliwiono parlamentowi 
podjęcie prac. 

Poprawkę Noskego odrzucono 32 głosami prze- 
ciw 31. 

Budapeszt 31 maja. Ponad znaczną przestrze- 
nią południowych Węgier przeciągnęły gwałtowne 
burze gradowe w dniu 29 b. m. W wielu obsza- 
rach gminnych Torontalskiego komitatu zniszczył 
grad prawie wszystko zboże na polach. 

Tryjest 31 maja. W nocy z piątku na sobotę 
srożyła się nad wyspą Lissa straszliwa nawał- 
nica gradowa, która spustoszyła połowę zasiewów 
na wyspie. Nazajutrz winnice pokryte były je- 
szcze lodem na l metr wysokości. Szkodę obli- 
czają na 700.000 złr. 

Grac 31 maja. Slovenec donosi, że Thun na 
ostatniem posiedzeniu komitetu wykonawczego 
prawicy oświadczył, że ogólnej części programu 
Niemców absolutnie przyjąć nie można. Tak sa- 
mo Żądania niemieckie, odnoszące się do po- 
szczególnych krajów, a zwłaszcza do Karyntji i 
Styrji, zdaniem Thuna, sprzeczne są z zasadni- 
czemi ustawami o równouprawnieniu, więc rząd 
nie może ich także akceptować. 

Paryż 31 maja. Większość prasy przewiduje, 
że w procesie Dórouledea jury uzna czyn jego 
jedynie za żart nierozważny i okaże się wzglę- 
dną przy wydawaniu wyroku. Dzienniki przypu- 
szczają zatem, że Deroulede zostanie całkowicie 
uwolniony od odpowiedzialności. 

Paryż 31 maja. Figaro donosi o wybuchu 
powszechnego strejku robotników w kopalniach 
Le (rensot. Ruch wszystkich fabryk został 
wstrzymany. 

Paryż 31 maja. Wczoraj ukończył Ballot- 
Beaupre odczytywać swoje w duchu rewizjo- 
nistycznym trzymane sprawozdanie. Z kolei prze- 
mawia Mazeau. 

Dziennik Figaro zakończył onegdaj druk swo- 
ich rewelacyj w sprawie Dreyfusa słowami: 
„Sprawiedliwości, ale bez repressaljów !“ 

Paryż 31 maja. (Quesnay de Beaurepaire, prze- 
słuchiwany jako świadek w procesie Derouleda, 
mówił długo o roli Loubeta w skandalu panam- 
skim. Zeznania jego wywołały ogromne wra- 
żenie. 

Tulon 31 maja. Przybywaiacego Marchan- 
da witały nieprzejrzane my ludu entuzjasty- 
cznymi okrzykami. Marchand wygłosił mowę, w 


której powiedział, że podczas swej wyprawy dwa 


razy tylko zadrżał: pierwszy raz z obawy, aby 
Francja w sprawie Faszody nie doznała upoko- 
rzenia, drugi raz na wiadomość, na szczęście, 
nieprawdziwą. że Francja jest przeciwniczką wła- 
snej armji. Wstąpiwszy na ziemię ojczystą, prze- 
konał się, że jest inaczej i to go uszczęśliwia. 

Haga 31 maja. Podkomitet III sekcji obra- 
dował przedwczoraj i przyjął sześć pierwszych 
artykułów o sądach rozjemczych. Delegat włoski 
hr. Nigra i delegat Stanów Zjednoczonych 
wnieśli poprawki. 

Rzym 31 maja. Skrajna lewica parlamentu 
włoskiego, postanowiła prowadzić obstrukcję na 
sposób austriacki i w ten sposób zwalczać prze- 
dłożenia Pellouxa we wszystkich sprawach we- 
wnętrznych. Do każdego przedłożenia zapisze się 
50 mowców, aby wnosić poprawki. Co do tak- 
tyki postanowiono trzymać się ściśle Wolfowskiej 
recepty. 

Madryt 31 maja. Na pogrzebie Castelara był 
ogromny tłum ludzi. Przy przejściu przez Prado 
przyszło do ekscesów przeciw Jezuitom. Przed 
ministerstwem finansów podniósł ktoś okrzyk: 
„Niech żyje Rzeczpospolitat“ Przyszedłszy ku 
ementarzowi, demonstrujący tłum chciał tam wtar- 
gnąć, żandarmi wstrzymali go jednak od tego. 
Wskutek tego przyszło do bójki. Złożenie do gro- 
bu nastąpiło o 8 wieczorem. Przy wyjściu z cmen- 
tarza nie było żadnego zajścia. 


Londyn 31 maja. Times donosi z Pekinu dnia 


29 b. m., co następuje: W kwestji dotyczącej 
prawa, jakie sobie rości rząd rosyjski do wybu- 
dowania linji kolei żelaznej między Mandżurją 
a Pekinem nie zaszło nic decydującego. 


uchylić to prawo i zaznacza, że Żądanie jej 
brzmi zgodnie z dodatkową notą anglorosyjskiej 
umowy, której niefortunne zredagowanie podsy- 
ca jeszcze niesnaski pomiędzy Anglją a Rosją, 


osłabia wpływ brytyjski w Chinach i staje się 


powodem największego niezadowolenia u Japoń- 
czyków. 


W przedni przesilenia. 


Wiedeń 30 maja. Cesarz przyjmował dziś przed 


południem hr. Gołuchowskiego na osobnem 


posłuchaniu, poczem Gołuchowski konferował 
z Szellem 


Wiedeń 31 maja. Wczoraj nie było żadnych 


narad ministrów. Położenie niezmienione. Dzi- 
siejsza N. Fr. Presse. zamieszcza tendencyjną po- 
głoskę o dymisji hr. Thuua. Mężem przyszłości 
ma być ks. Alfred Lichtenstein, brat Aloj- 
zego, słynnego antysemity. 

Wiedeń 31 maja. Komunikat onegdajszy W. 
Abendpost, który oświadcza się przeciw zwołaniu 
parlamentu, z obawy, że tenże mógłby odrzucić 
ugodę, żywo jest omawiany we wczorajszych 
dziennikach wiedeńskich. Neue freie Presse wy- 
stępuje z tego powodu przeciw hr. Tlunowi. 

Wiedeń 31 maja. Podobno Koło polskie prze 
do zwołania parlamentu. 

Wiedeń 31 maja. Z faktu, że ministrowie wę- 
gierscy nie zerknęli się tym razem z austujacki- 
mi wnoszą tu, że rokowania zostały zerwane. 
Gdyby tak było, dymisja gabinetu jest nieuni- 
kniona. 

Budapeszt 31 maja. Budapesti Naplo wyraża 
przekonanie, że wobec istniejących różnie między 
rządami, układy nie doprowadzą absolutnie do 
żadnego wyniku. Dotychczas ani Thun ani Szell 
nie zmienili swego stanowiska, wobec czego je- 
dynie decyzja monarchy może wyświetlić poło- 
żenie. 

Takie samo mniemanie panuje w kołach poli- 
tycznych w Wiedniu. 


Wiedeń 31 maja godz. 2 min. 30. Akcje austr. 
zakł. kredyt. 358:12, Akcje węg. zakł. kredyt. 389.—, 
Akcje Anglobanku 153:—, Akcje Unionbanku 31750, 
Akcje Banku dla krajów koronnych 243:75, Akcje 
Bankvereinu 278:50, Akcje Bodenkredit 477:—, 
Akcje galicyjskiego Banku hipot. —'—, Akcje kolei 
państwowych 358:86, Akcje kolei południowej 55*—, 
Akcje tramwajowe 505:—, Akcje kolei Elbethal 
263:50, Akcje kolei północnej 333:50, Akcje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 289:50, Akcje Alpine 239:50, 
Akcje Rima Muranyi 309:50, Akcje praskiego To- 
warzystwa żel. 1276:—, Akcje fabryki broni 218-—, 
Akcie tureckie tytoniowe 139:—, Obligacje węgier- 
skiej indemnizacji 95:75, Renta majowa 100:95, 
Austrjacka renta koronowa 10050, Węgierska renta 
koronowa 97:—, 56 1. listy Towarzystwa kredyto- 


Rosja 
nie zwraca uwagi na opozycję Chin pragnących 


wego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy Banku krajo- 
wego 98—, 4 i pół pre. listy Banku kraj. 100:50, 


4 pre. listy Banku hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. 
listy Banku hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4 pre. Obligacje propinacyjne 
97:80, 4 pre. galicyjska krajowa pożyczka 96:80, 
4 pre. pożyczka miasta Lwowa 94'—, Losy tureckie 
66:60, Marki 58-95, Lubel 127-75. Lombardy —* — 
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Konkursy rozpisują: Rady szkolne okręgowe w Rud. 
kach, Grybowie i Przemyślu na kilkadziesiąt posad nau- 
czycielskich z terminem do 28 czerwca. 

Konkursy rozpisują: Magistrat m. Wieliczki na posa- 
dę sekretarza miejskiego z płacą 1000 złr. Termin do 15 
czerwca. Rady szkolne okręgowe w Lisku, Trembowli, 
Bóbrce i Gródku na kilkadziesiąt posad nauczycielskich z 
terminem do 28 czerwca. 
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„GŁOS NARODU“ 


Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 
o wczesne wznowienie przedpłaty, która wynosi: 
w Krakowie: 


do końca roku złr. 
za czerwiec . y 


na prowincji: 


9:35 


1:35 


do końca roku złr. 1176 
za czerwiec . „ 170 

Każdy nowoprzystępujący abonent otrzyma 
bezpłatnie początek drukującej się, nader sensa- 
cyjnej i zajmującej powieści p. t. 


DZIEWCZYNY BEZIMIENNE 


przez Wilke Collinsa (drukowanej w feljetonie) 
jak i początek romansu pod tyt.: 


„WSKRZESZENIE”* 


przez Lwa hr. Tołstoja w przekładzie z rosyj- 

skiego przez Włodzimierza Lewickiego. 
Prenumeratorzy Głosu Narodu mogą otrzy- 

mać po zniżonej cenie „Mody Paryskie“, wraz 

z dodatkiem powieściowym 90 centów kwartalnie 

złr. 3:60 rocznie. 

c | <a i | as 

NADESŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* mie pechodzi od Redokcji 
która też żadnej za nią odpewiedzialności mie 


przyjmuje. 


Dr Wład. Maleszewski 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jagiell.., 
ordynuje 1191 


w Karisbadzie, 


hotel „Goldener Schwann“ vis a vis Miihlbrunnu. 


Dr Józef Latkowski 
ordynuje 1260 
w Marienbadzie „Wienier Haus“ 


PISZCZANY 


najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla reumaty- 
ków, w cierpieniach stawów i kości po złamaniach i zwich- 
nięciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza przy Ischias. 
Sezon od |-go czerwca. 
Lekarz ordynujący : 
Dr. AL. Teichmann, 
były asystent Uniwersytetu we Lwowie. 
Realność przy ul. Zwierzynieckiej, nadająca się 
pod budowę, jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliż- 
szej wiadomości udziela adwokat dr Roman Ławro- 
wski, Kraków, Rynek 38. 
Somod o T O _. 


Dr F- Cholewicz 


ordynuje jak w przeszłym roku 
w Szczawnicy. 
SKŁAD FORIEPIANGW 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 39, ptr. I. _ 1388 


Dr Maksymilian Cercha 
ordynuje jak lat ubiegłych od 1-80 czerwca 
w Krynicy „(domek szwajcarski). Mie 


1415 


Dr Franciszek Krzyształowicz 


specjalista dla chorób skórnych i wenerycznych, 
po powrocie z zagranicy mieszka przy pl. Matejki 
l. 3 i ordynuje od 3—4 po poł. 1618 


Niezwykła nowość! Fabryka tutek RUDOLFA HERLICZKI 


w Krakowie, pl. Maryacki 1. 1., 


1541 


ogłasza, że każdy z Szanownych odbioreów, zamawiający 1000 tutek może mieć tutki z swemi początkowemi literami, 


Niezrównana dobroć bibułki ! 


Niezrównana czystość w wykonaniu! 
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HOTEL POLSKI 


Pia aA kraków, 
„białym AN © Florjańska, 
Delen A Nr42 


obok bramy Florjsnskiej 


gruntownie odrestaurowany 
t z wszelkim komfortem_ 
urządzony 


poleca się i nadal łaska- 
wym względom Szan. 
P. T. Publiczności. 


Pokoje gościnne 
ceny umiarkowane. 
STAJNIE i i WOZOWNIE. 


Przystanek kotel konnej. 


amo aa 
Do Handlu 


K. Wojciechowskiego | 
Kraków, Szewska & 
madszedł świeży transport 


kawy 


Złota Jawa sruboziarni- 
STAM zir. .. . 2:10 

Mocca (na czarną kawę) . 1.90 

Ceylon gruboziurn. plant. 2:0 


5 wyborowa o R 
> średnia . . . 1:90 
Guatemalla zielona. . 170 
Santos . . ARZ9 


Znakomita starka litew- 
ska 1 litr 1 żłr. 


Nalewka wiśniowa 80 ct. 


Piwo żywieckie faszkowe 


11 flaszek cesarskiego za złr. 1:— 
11 „ marcowego „ „ 120 
Porter Żywiecki 
1 flaszka mała 16 ct., duża 20 ct. 
1745 1 8 
Jedyny skład na Kraków her- 
baty chińsko-rosyjskiej 
Br. M. Z. Muszketow. 


Nowe otwarty 


sklep spożywczy 
Z powodu stosunków familijnych 
do sprzedania 


za cenę kosztów. — Wiadomość 
wl, Kącik l. 3 w Podgórzu, 1765 


OSOBA | 


znająca się na bu- 
ohalterji 


znajdzie spokojne za- 
jęcie w sklepie. 


Pierwszeństwo mają osoby 
muzykalne 1760 1 3 


W TO R a YW W p OT 


Zgłoszenia tylko pisem- 

ne, z podaniem dokładnego 

| adresu pod lit. „E. O. 800“ 
poste rest, Kraków. 


| 
| 


Rowery 


ngielskie, znakomitej kon- | 

truk”ji, poleca skład maszyn 
do szycia i rowerów 

. PAWŁOWSKIEGO 

dawniej 

W. Iwaniekiego 

w Krakowie, Rynek gł. 21. 


amże zmajdoje się kilka 
etuk mało używanych, tanio 
do sprzedania. 1408 


Ucznia 


poszukuje 

księgamia S.-A. Krzyżanowskiego 

W KRAKOWIE 1628 
Zmiana Lokalu! 

„ Karnasiewicz 


majster stclarski. 

w Krakowie, ul. Krótka 4 

rzy Kleparzu, podejmuje się wszel- 

ich robot. w zakres stolarstwa 

hodzących. tuk meblowych jak 
i fabrycznych, 15zł 


„ką m 


NARODU“. 


ŠHERBA 


HERBATA Z BRODO 


Od dawiea dawaa ze swej daareei | zapacha zanną prawdziwą 


AW. ADAMOWICZA 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


TĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego poleca HANDEL 


WiIRRODAOH na pograniczu rosyjskiem, 

0% 1 luat „Familljnej* bardze dobrej , . . . . .złr, 1.40 

” 1 funt „Molango de Meskan* w oryg. opak, najlepsz, „ 2.50 

34 1 fuat „Imperial* cesarskiej w oryginala. opakow. „ 3.50 

SS 1 funt Okrachów z najlepszych herbat kwiatowych „ 1.20 
Znakomita KAWA „CEYLOW* 5 klie franca każdai stacji PALA 


(RS Hd Z ng 


Chorych na liszaje 


suche, wilgotne, tusczące się i z tą | swieży transport wyrobów 


chorobą połączone tak nieznośnie 
przykre wyrzuty skórne, leczy pod 
gwarancją takich nawet, którzy 
nigdzie nië znaleźli uleczenia Dr. 
Hebra „Flechtentod“. Używanie zu- 
pełnie nieszkodliwe, Cena 6 złr. 
Wolne od porta i cła (także mar 
kami pocztowemi) za pobraniem 
50 ct. drożej, — Zamawiać w St. 
m iż Gdańsk (Niemcy). 
46 5 


Pokój jeden lub dwa 

umeblowane, każdego czasu ds na- 
jęcla z usługą — także na krótszy 
CZAS Z wów. wygodą, iul, św. 
Krzyża 1. 11, 1541 5 4 


I ptr. 

Piękność niezawodną 
otrzymuje się przez użycie kremu 
twarzowego, który usuwa w prze- 
ciągu kilku dni piegi, llszaje, wa: 
gry | wszelkie wyrzuty skórne, 
czyniąc płeć piękną, białą, — Do- 
stać można w pierwszym skła- 
dzie aptecznym J. W/iśnie- 
wskiego w Krakowie, ul. Stra- 
dom I, 7. Stolk 60 centów. 99* 


Piękna kamieniczka 
piętrowa, z oficyną piętrową, (21 
ubikacyj) z piwnicami, cynkiem 
kryta, oddalona 16 — 20 minut 
spacerem od Rynku krakowskiego, 
jest do sprzedania lub zamiany na 
folwarczek. — Wiadomości udzieli 
J. GAWINSKI w drukarni Uni- 
wersyteckiej, ul. Wolska 9. 1470 


Administrację 
kilku kamienie 


| raalnaści w Krakowia lub oko- 


licyprzyjmie e. k. emeryt, 
ratynowany administrator, 


Wiadomości bliższych udzieli i 
zgłoszenia przyjmie: Ajencja dzien- 
ników J, Hopcasa i Antoniny Sa- 
lomonowej w Krakowie. wie. 1621- 


PRACOWNIA 
wyrobów blacharskich 
i metalowych 70 


Augustyna Kumera! 


Kraków, Karmelicka | 
pokrywa dachy, kościoły, wie. 
że, sygnatury — miedzią. 
cynkiem i t. p., wykonuje 

wszelkie ornamenta, 


Urządza wodociągi 


klosety nadkanałowe, wanny, pry. 
snice, łaźnie, wentylacje, lodownie, 
zakłada p orunochrony i dzwonki 
slektryczne, Wszelkie zamówienia 
wykonuje na czas i dokładnie, 
Dziękując za dotychczasowe łaska 
we względy, polecam się nada] 
Przewielebnemu Duchowieństwu, 
P. P. Architektom, Budowniczym 
oraz Sza 'Ownej Publiczności. _ 


M. NIEMETZ 
optyk i mechanik 1668 
Kraków, Sukiennice 30, 


SKŁAD APARATÓW 
fotograficznych 


klisz i chemikalij, z „pierwszorzę- 
dnych fabryk. Ceny najniższe fabry- 
czne. Ciemnia znakomicie urządzo- 
na, do dyspoz. dla PP, amatorów, 


Na Sezon Letni. 


a 


aaa nu PO 


2 mieszkania 
po 2 pokoje i kuchni, z potrze- 
bnemi meblami, blisko stacji Krze- 

szowico, 


do wynajęcia Zaraz. 


Adres w Dziale Inseratowym 
„Głosu Narodu“, 1672 5 0 50 


Rachmistrz 


kontrolor lub kasjer gospodarczy, 
kawaler, z chlubnemi świadectwa- 
mi, porszak nuje posady od 
św. Jana 24 czerwca b. r. 
Łaskawe zgłoszenia: „R. W. D.“ 
w lomu Wnej Stefanii 'zakioviea| 
w Nowym Sączu. 1400 3 3 


„ŚREM ODA 


bywa przy 


Już nadszedł |G()_|ni staruszka 


1703 | bez utrzymania, mająca córkę cię- 
żką chorobą złożoną, mdaje się 
do litościwych Serc Szanów. Pu- 
bliczności, o łąskawe wspo- 
możenie jej jakimkolwiek da- 
tkiem, — Datki przyjmuje Admi- 
w o» ulica Grodzka Nr. 2.! nistracja „Głosu Narodu“. 1357 


Ii M Trnini i Paie 


w e Rynek Nr. 25, 


polecają znane z dobroci 


WINA WYSPIAŃSKIE 


białe i czerwone 
Rumy Jamajka, Śliwowicę bośniacką 
Koniaki i Wina Szampańskie węgierski 
1742 1 
| Herbatę chińską. 
b Wysyłka na prowincję M, Suk franco i i OE". 
A acz n 


syberyjskich 
z kamienia selinitowego 
do handlu pod firmą 
Jan Euhn 
dawniej BRUNO HAHN 


, pom 
| 


F 


oraz znakomitą oryginalną 


Proszę czytać! 
Pierwszy Skład Maszyn Rolniczych 


w Podgórzu, 
przyjmuje Reperacje wszelkich maszyn i na- 
rzędzi rolniczych po nader niskich cenach. 


Franciszek Albin i Vincenty Viteż 


w Podgórzu, obok Kościoła. 


poleca na sezon: grablarki ama RANE żniwiarki, ko- 

dny cylindry do sortowania zboża, oborywacze, ple- 

niki, młockarnie parowe, konne i ręczne, z pierwszo- 

| wniki, a fabryk w Austrii i zagranicznych. rówuież ma 

szyny dla przemysłowców. jak dla ślusarzy, rzeżników, 

plekarzy oraz rowery pod bardzo korzystnymi warunka- 
mi na spłaty. 


DOM HANDLOWO KOMISOWY 


Franciszek Albin i Vincenty Viteż 
1507 7 10 w Podgórzu, przy Krakowie - Krakowie 


RR=GLETSZEOWC=WE>8 


$  Zupełna Wysprzedaź. 


Z powodu zwinięcia handlu z + 1-go lipea (j 
) b. r. pod firmą 4237 6 8 


W. Kłosiński 


| w Krakowie, ulica Florjańska Nr. 
vis a vis hotalu „pod „Różą“ 

y rozpoczyna się z dniem dal Rym urzędownie do- 

zwolona 


ysprzedaż; 


po bajecznie niskich cenach 
=== í poleca następujace towary: 
—. Parasolki najmodniejsze, 
N Obuwie karisbadzkie, Pantofle, 
© Pończochy, Skarpetki, Rekawiczki, 


ai 


17, 


ia 
S 


eea 


4— 
Fr— 


z 

= Kapelusze męskie filcowe, Czapki, Berety, 9 
© Chustki i szale różnego rodzaju, = 

) 5 Halki, Fartuszki, Sznurówki, N 
y «m Koszule męskie, Krawaty, Szelki, A 
> Bielizna trykotowa jaegerowska, © 
E- Kuferki i Torby ręczne, Paski do pledów, N- 


Ceraty angielskie na stoły i podłogi. 


Wysprzedaż! 


Sr i aer 


P Nnn- S | 


Wydelikacenie i piękność Aż uzyskaną zostaje najpewniej i pielęgnowaną przez 


radykalny środek prz-ciw wszelkim wyrzutom skórnym odmała- 
dza cerę, gubi niezawodnie liszaje, piegi. plamy wątrobiane, 
USUWA czerwoność rąk i i twarzy, również jako środek leczniczyj 


"W IS EK TZ K 


„»9Ł08S NARODU" _ z 


NAJMODNIEJSZE 


ml PA SKT DAMSKIE 


TEOCAT LETNIE, NICIANE i JEDWABNE 
MYDŁA, PERFUMY, PUDER 
TOREBKI i NECESERY DO PODRÓŻY 
PORTMONETKI, PAPIEROŚNICE, WORECZKI 


ANASTAZY FRONCZ, Kraków, Fiorjaiska 17. ig 


WOALKI, 


M. | NIEMETZ] | 


mechanik 
Kraków, Sukiennice 1. 30 


Skład Rowerów 


niedoścignionej jakości: 
„Graziosa* Monach i Dir 
kopp Diana. Cena od 110 
złr. — Części do rowerów naj- 
g | tan'ej. — Przyjmuję wszelkie 
naprawy. — Kilka u?ywanych 
rowerów na a składzie, | 


Litografia 


z całem urządzeniem jest do 
sprzedamia. Biższa wia- 
domość: Styfi, Przemyśl. 1673 


Poszukuje się 


pożyczki 4.000 ztr. 


na dragą hipotekę. 
Adres poda dział inserat. „Głosu 
Narodu“ p. 1. 1687. 4 6 


AAKA AEAEE AA E 


I Magazyn Marie 


Rynek 6, I. p. mó 


iNOWOŚCIE 


ż w ubiorkach ; 
dla Ghtopców i Panier 3 


! nadeszły. 
TORAO" 


Mieszkanie 


4 pokoje, przedpokój i kuchnia 
z dwoma wchodami do mieszką- 
nia na I piętrze przy ulicy Krs- 
woderskiej L. 46 za miesiecznym 
czynszem 36 złr. każdego CZASU 
do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość tamże lub w 
Kawiarni p. Kijaka w Krakowie 
przy linji A-B. 174 


Kamienica II ptr. 


przy plantach, z niezwykłym 
komfortem zbudowana, tania 
do sprzedania. 
Wiadomość w kaneelarji ad- 
wokata Dra Gustawa Kadena 
ul. Poselska 9, IL. p. 1706 


Potrzeba zaraz 
czterech egzam, leśniczych do pa- 
romiljonowego skarbu w Rosji koła 
Odessy. Pensja 800 rubli, 6 mor. 
gów pola etc. Odpisy świadectw 
nadsył: ać bezzwłocznie lub najlepiej 
zgłaszać się osobiscie. Także eka- 
nom ze szkoły rolniczą petrzebny 
od lipca. — „Narodowe« Biuro 
ul. Krupnicza 10 w Krakowie. 1730 


Poszukuje się 
kapitału 
od 5 do LS tysięcy złe 


do interesu pewnego a intratneg3. 

Dający kapitał może być wspól- 

nikiem, a zarazem mieś zajęcie 
w przedsiębiorstwie interesu, 


Zgłoszenia pisemne i opieczę- 
towaue, przyjmuje Dział insera- 
towy „Głosu Narodu* pod L. 
„S. 25". 1735 28 


W składzie fortepianów 
Pianin | Harmenij 


J. Radziszewskiego 
i Spółki 1439 


"| Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
orzy odpowiedniej gwarancji 
sprzedaż na raty. 


Rynsk główny Nr. 29, Kraków. 


z niemieck'm językiem, robotami, 
znająca się na gospodarst wie wiej- 
skiem, potrzeba na wieś, 

Zgłoszenia pod „Bona* poczta 
Czchów, 1726 3 3 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż 


4 dniem 5-go marca b. 


i otworzyłem w Krakowie 
Sławkowskiej L. 6 vis-ó-vis Hotelu Saskiego 


przy alicy 


Praccwnię sukien męskich 


oraz wielki skład najmodniejszych materjałów 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, 
Będąc we wszystkich rodzajach krawieczyzny fachowo wykształco= 


nym wskutek długoletniej 
w kraju i zagranicą, 
łostawców J. 


praktyki u najlepszych znanych firm 
z ktorych wymieniam ta firmy : 
Gunkel i E. Ebenstein w Wiedniu i W, 


nadwornych 
Brummer 


w Krakowie, (w ostatniej byłem czynnym 12 lat jako przykrawacz 


i jako kierownik pracowni), mam nadzieję, że zdołam wszelkim wy- < 


maganiom P. T, Publiczności zadość uczynić, — Przyjmuję również 
zamówienia z dostarczonych materjałow. — Ceny niskie i stałe. 
Polecając swój zakład łaskawym względom Szanownej P. T. 
Publiczności, kreślę się z głębokiem poważaniem 


1642 5 6 


$w Krakowie, 


"o Skład zegarków kieszonkowych, 

SĄ pandułowych sensanych i stołowych, £ najlepacych fa- 
bryk genewskich i francuskch z poręczeniem trzech. 
letniem. — Dewizki złota s obrne! domble męstie 
i damskie. — Szkatnłki grające melodie polskie 
RajatoB8OWaiejsze na podarki, 
Wszelkie naprawy uskutebznia z jednorocznem pore- 
czeniem. — Ceny najprzystępniejsze. — Scisłe dotrzy” 
manie terminu przy powierzeniu rokoty, 


—+ W Niedziele i Ńwiętu „amkmięte. +- na | 


W. Sourek: 
Anastazy Holik 


ZEGARMISTRZ 
przy ulicy Szawskiej Nr. 2. 


poleca: 


zegarów 


1440 


STANISŁAW BARKO 


w Krakowie, przy ulicy Szewskiej Nr. 1 


| poleca swój 


1645 4 0 


MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH, 


materyj wełnianych i bawełnianych na suknie damskie, 
Sukna, Kamparny, Szewioty na ubrania męskie, Płótna, Schirti 
Bieliznę stołową, Drelichy, Ręczniki, Chustki, Chusteczki 
Firanki, Portyery, Kapy. ij 


Serwety, Chodniki. Kołdry 


watowane i 
i Skarpetki pieliznę meski i Krawaty w wielkim wyborze 


an: lawa, Pończochy 


„GŁOS NARODU’. 


LAKIERY 
KREMY i PASTY 
do 


Kubki do podróży papie- 
e gumowe i mot 
lowe składane 

Flaszki do podróży 

Necesery do podróży 

Rzemyki do podróży 

Poduszki podróżne do wy- 


dymania satynowe, plu- 
we i skórzane 


Wanny i miednice podróżne 


nia żółtych, 
i czarnych bucików. 


OPAL. FERAXOLIN, 


I KRĘGLE i KULE 
Środki kąpielowe leczni- KROKIETY 
cze. 


„i 


LUDWIK FREEGE 


Właściciel Zakładu ogrodniczego i handlu nasion 


przeżywszy lat 34, po długich cierpieniach, opa- 
trzony św. Sakramentami. zasnął w Panu dnia 
26 maja 1599 r. w Karlsbadzie. 
W smutku pozostała Zona i Rodzeństwo. zapraszają 
Krewrnych. Przyjaciół. Znajomych i pobożną Publiezność 
na nabożeństwo żałobne. które odprawione zostanie przy 
zwłokach w krvpcie NX. Pijarów we środę dnia 31 
b. m. o godz. 9 rano i na obrzęd pogrzebowy. który 
odbędzie się we ezwartek dnia L czerwca b. r. o godz. 
5 po południn wprost na cnentarz krakowski do grobu 


tamilijnego. 161 
Rim 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie, Rynek 30, 


otrzymała na skład główny i poleca nowe dzieło p. t. 


„Bądźcie doskonałymi" 


ki: zdstawie dzieła Scaramelli'ego p. t, „Direttorio ascetico“ 
| opracował 


1435 


2 tomy w 8-ce. 
uena «gz. 2 zł. a. 6O et. a z przesyłką o 20 ct. więcój. 


Zakład wodoleczniczy _ 


|J A WORZE (Ernsdorf) 


obok Bielska na Ślązku ausirjackim 

Stancja kelejewa, poczta i telegraf w miejscu. 

r .łożenie urocze n stop Beskidow szląskich, klimat ide- 
ai ə zdiowy. — Urządzenie wzorowe, odpowiadające wymaga- 
niox: nowoczesnym. 

Kierownictwo lekarskie objął od dnia l-go Maja 1899 
specjziista Hydroterapii Dr Artur Zopoth. — Kierownik Zakładu 
i dzierżawca dobr Karol Forner. 1361 14 28 


j 


mę 


'rynica. | 


| Pierwsza Morawska | 
lece. ym się do ty fabryka dla mstalacyj 
'ściom, poleca się wodociagów 
urz: u“ k; mięlew ych 
‘a Trzech Róż AST. KUNZ 


Mnie Soraa 


Zamówienia i zgłosze- 
w Krynicy nia przyjmuje 

ot: u, łazienek i źródła Izy e: Aaa 
, BOJ. 13 w Krakowie 

poke . 1622 5 30 ulica Zacisze Nr. 6. 

Ha ioh pmj ) Prospekty i koszto« 
be -skai umiarkowane TE 

 Resizuracja, powozy O 


‚scu. ZARZA ZARZĄD. |L 


O 


e 2) 


| Herbatę 
-© Rosy jską 


jedynej polskiej firmy yi> A 
«*anisława Wróbla w Warszawie 


i bę > pene, W Zd w opakowaniach 
Wąs "ię. ją? Tys fumta 1r34 240 
u. ZONA kandorofą kolka, po cenach ory- 
> oalnyceh bardzo przystępnych, otrzymać można 
w ..wiązku handlowym kółek roin Ayen 
w Krakowie, Rzeszowie i Wieliczce 
reprersntujacym powyższą firmę na zachodnią Galieje. 


Dla handlujących znaczny rabat! 


COEJEK 


rm po i,wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Karol Żelazowski 


1595 | 


= |]. Hopcasu i A. Salomonowej w 


__„ WSPIERATMY COT CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37, Linia A-B. 


polecają na sezon letni li po cenach najtańszych: 


odnawiania i odświeża- | Perfumy i wodę kolońską, Przybory | 
zielonych |do golenia, Mydła, Pudry, Wody] Lodownice do robienia loaów |Mydło „Maypole“ do 
|i Przybory toalet. Środki kosmetycz. j Aparaty do robienia wody sedowej | 


PLASTERKI na nagniotki „Meisnera* i 
BENZYNA, MYDEŁEO Z „RÓŻĄ“ i różne inne środki] PLASTER dla TURYSTÓW „lusera- — 'TYNKETURA 
do czyszczenia sukien z plam. 


| LAWN-TENNIS 


BENZOLINAR, APHANIZON, 


RAKIETY — Prasy do rakiet 
BRZ YBORYS DO RYBIBPŁ O WESRNIRDA 
CO e TOORA i [M] 


Popularno - przyrodnicze 
Opowiadania 


z pobytu w Gujanie francuskiej 
i po części w Peru* przez ks. 
Jelskiegeo zalecić możemy ja- 
ko książkę nauczającą i zajmującą 
dla wszystkich, a szczególnie dla 
młodzieży obojga płci. Jest do na- 
bycia w księgi Gebethnera i 
w innych większych księgarniach. 
Cena I >łr. 20 ct. 1757 


Młody Pomocnik 

handlow 1152 

oraz mezen z III lub H kl. szkół 

średnich, znajda zaraz umieszcze- 
nie w hanalu bławatnym 

Józefa Neuwarta i Syna 


w Krakowie, Snkiennice 1. 21. 
———— O S A 


Dwieście złr. 


natychmiast wypłacę, za 
wyrobienie mi posady 
zarządcy, ekonomicznego, kasjera 
lub kontrolora. Bliżej porozumieć 
się można listownie pod adresem: 
m. M. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu insera- 

towego, 1754 1 8 


Osoba inteligentna 
w średnim wieku, poszukuje miej- 
sca jako towarzyszka lub do wy- 
ręczania pani w gospodarstwie. 
Z głoszenia nprasza pod adr: .Ł, 
A. Kraków, ul. św. Tomasza 28 
1767 3 


Potrzebny jest 


pies łańcuchowy 


(suka). 
Wiadomość w Dziale insera- 
ratowym .Głosu Narodu” pod 

L. 1763. 1 0 


Do sprzedania! 


dobrze się rentujący 


Handel Towarów Mieszanych 
wraz 
z kie l sprzedażą marek paczt, 
z powodu wyjazdu z Krakowa. 


Wiadomość w Dziale ins, „Głosu 
Narodu*. 146: 13 


Pralnia 


z czterema filjami, wyrobioną 1 li- 
czną klientelą wraz z maszyn; do 
prania, prasowania i wyżymania, 
Jest z powodu wyjazdu pod ko- 


, zystnemi warunkami zaraz do 


i 


Pierwszorzędne Towarz, asekuracyjne 
| 


| 


Jęty będzie 


odstąpienia. Bliższa wiado- 
mość przy ul. SPAĆ THA 
153 ji 


pcszukuje 1755 


zdolnych akwizytorów 


na stałą pensję i prowizję. 
Zgłoszenia sub >. A. przyjmuje 
Gł, Ajencja Dzienników i Ogłoszeń 


Krakowie, Plae Marjaok: 2 
Rower „Adler“ 


lekki, wytrzymały, kosztował 230 
złr.. obecnie tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia IK. $. post: restante 
' Jodłownik. 1150 


2 fajetoniki 


do sprzedania, jeden mało, drugi 
więcej używany przy ulicy Szlak 
Nr. 33 w Nr. 33 w Krakowie. W53 


2 praktykantów 


z ukończoną 2 kl. gimnaz. 

lub realną, znajdzie miejsce 

w handlu K. Wojciechow- 

skiego, Kraków, Szewska 8. 

1144 ík 3 

Do handlu Andrzeja Schul- 

za w Krakowie, Rynek l. +2, PT 

1764 3 
praktykant 


zamiejscowy, z ukończoną I-ą K. 
dk realną lub z ukończoną 
szsołą wydziałowi We 


LODOWNIE POKOJOWE 


j na nagniotki 


Hamaki dla dorosłych i dzieci 
Balony i Piłki gumowe 


Broszurka 


P. „Kll a uwag o stanowisku 
osa zakonnic“, napisana 
przez ks. N. a z aprobatą władzy 
duchownej, jest do nabycia w księ- 
garni Krzyżanowskiego iw księ- 


garni Dra Miłkowskiego, Kraków. c: 
Cena egz. 10 ct. 1756 13 KĘ 
* 
Pa puga TN z PIASKOWCA p 
5 t 
prześliczna i dobrze oswojona ij| %7 MARMURU S 


duża klatka jest bardzo tanio 


do uabyeia i kilka par świetnych 1 


kolibrow pien ająrych. mianowi- 


cie: zakon, iczki, japońskie mewk:, 
motylowe zięby, ryżowce, para od 
2 złr. 50 et. Codziennie od godz. 
2'/,—b po poł. u pani L. My sio- 
łek, ul. Zacisze 6, piętro I. Także 
i pocztą. 1738 


A W 
7 X 
Znakomite 


dachówki 


i rurki drenowe 


po zniżonych cenach 
ustanowionych przez Wys. 
Wydział Krajowy, poleca 


Pierwsza Nowosądecka 


Fabryka Dachówek i wyrobów g 
keramicznych 


IT. KWICIŃSKIEGO 


w Nowym Saczu. 
AÀ om Al 


1471 


Na 


J 


w Krakowie, tylko Rynek główny Nr. 21. 


(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, 


S 


aena T 


Ae 2, 


br Arar pn g 


Naj 


V 


'Lewantyny., 
SZYRTINGI 


poleca magazyn towarów 
bławatnych 


Geny aria niskie. 


7 chino-taninowy Jan Ihnatowicz 


wstrzymuje wypadanie włosów, uzdrawia cebulki śwłosowe i po- 
budza do wytwarzania nowych włosów — flakon 1 złr. 20 ct. 


Kr 


Red:ktor odpowiedzialny: Kaam'erz Ekren)crg. 


_1788 WAJI 


MASZYN DU SATGTA 


czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutłe, jakoteż i wszelkie 
innych systemów z pierw szorzędnych Światowych fabryk. 


NAUKA HAFTÓW MASZYNOWYCH BEZPŁATNIE 


Materje wełniane na suknie damskie czarne i kolorowe. 


W. SIENKIEWICZ 


Próbki na żądanie odwrotnie i opłacone. — Zamówienia wyżej 10 złr. wysyła opłacone, | f 


„GŁOS' NARODU”. 


Nr. 121 


e E im 00 0 0] 
Lakiery na  kapeluszel Czepki i kapelusze do ką- 
pieli 
Pantofelki do kąpieli 
Aparaty. Taśmy, Ręka- 
wiczki i Gąbki do m 'ie- 
rania ciała 
„Smeli* preparat do kap. li fi 
Pastylki z leśnym zapa- 
chem de kąpieli 
Ekstrakt perfum w pastyl- 
kach do rozpuszezania 


Farby do farbowania 
materyj 
Farby do piór 


farbowania z «8 
„W asmutha: 
„Clavethyle, 


i] Przyrządy gimnastyczne ogro- 


dowe — Huśtawki ogrodowe w wodzie. bzowe, konwa- 
liowe, fiołkowe. rezedowe, 
1432 hiacentowa i t p. 4 


Drut kolczasty w. HALSKI, arakóv 


1516 poleca do cgrodzeń 1000 metrów 45 złr. 


rex 


GRANITU ` 
| SYENIU | | 
7) LABRADORU. | 


"ZYTA 
mw 


TAI 


"p we, 


Największy Skład 


LRAFTU 


SRN GER Aa 


wypłat ręczne od 30 do 65 ałr., nożne od 40 do 120 złr, — gotów. 
10%, taniej. Najnowsze ilustrowane cenniki przesyła franco. 


ózefa Iwanickiego naci Panton: 


aptekarza , 
w Radomyślu koło Tarnowa. 


Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gość- 
cowych itp. Z najlepszym skutkiem używany; do- 
stać go można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
Słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła 
wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu kołę 
Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, dołączyć na 
leży 6 ct. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — pros 
żadać wyrażnie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusz 
Matuli* ! przyjmować tylko zab w opakowani 
jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu obok s 
znajdujący. 765 26 0 


- 


OALE NA BLUZKI. 1268 5 © 
Batysty, Zefiry i Płócienka. | 
Z FABRYK B. SCHROLLA SYNA. ! 


Kraków ul. Florjańska L. 17 
vis-a-vis Hotelu pod Różą. |4 


aków, Sukiennice 20. Lwów, Przemyśl, Czerniow 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowią 


= 


